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P r e n n m e r s t a  mi f i jMewas
ho* od n oś teuia:

Na rok . . 9 rsr,
,, 6 m iesi ey . 4 50  k.

3 mv-aiaee ? . 25 k.
„ 1 miesr ie . . — 75  k.

•ó» odnoszen ie . utnI ica * 0

.5 !ki>i>. Jłn. « H)04ilifc.

P re n u m e r a ta  l a m i e j s c o w s
* odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ .6 m iesięcy . • 6 „
„ 3 m iesiące . . 3 „
,. 1 m iesiąc • • 1 ,.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę: W W arszaw ie, w głów nym  kantorze R edakcji Za ogłoszenia pobiera «ię: za jeden raz sześć kopiejek ad wiersza d ru k u  lub jegjo m iej-

przy ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: w St. P etersburgu , R /A T 7  T^WI'INASTV 8Ca’ za ŵa raay> J ziew'£® kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w k s i - a r n i  A. T. Razm.owa na Newskim  Prospekcie w dom u O lchinow ej: w Moskwie, Ł l \  A '  1 1 .  Oddzielne num era sprzedaj, się po 5 kopiejek.

w księgarni J .  S. Sołowiewa.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P K O C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

K aleudan  praw osław ny.

W  wtorek, 2 ( 1 4 )  września —  św . M am onta m ucz. 

W  Środę, 3 ( 1 5 )  w rześnia —  św . A nfim a m ucz.

W  czwartek, 4  ( 1 6)  w rześn ia, -  św . W aw ily m ucz.

Wschód i zachód Słońca

Słońce w schodzi o god zin ie  5 m inut S 1 rano.
» zachodzi o godzin ie 6 m inut 19 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
S tóp  4 cali 1 1 ,

K a len d a rz  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

W wtorek, 2 ( 1 4 )  września, —  P odw . św. K rzyża .
W środę, 3 ( 1 5 )  września, —  św. Mikodema kapł.
W czwartek, 4 ( 1 6 )  września, — św. Cyprjana i Eufemji.

* W dniu onegdajszym, 80 sierpnia (11 wrze­
śnia), w uroczystość Imienin Jego Cesarskiej Mo­
ści Najjaśniejszego Pana Aleksandra Mikołajewicza
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ce- 

8arzewicza Następcy Tronu Aleksandra Aleksan­
drów.cza, odprawione zostało przez najprzewiele- 
bniejszego Joanicjusza, arcybiskupa chołmskiego 
i warszawskiego, w warszawskiej katedrze prawo­
sławnej, o godzinie 11-ej z rana, nabożeństv o so­
lenne z modłami, w obecności wyższych władz woj­
skowych i cywilnych. O godzinie 9 i pół z rana 
odprawione zostały nabożeństwa solenne w świąty­
niach wszelkich innych wyznań w Warszawie.

O godzinie 4VS dany był w klubie ruskim 
obiad składkowy, podczas którego dowodzący cza­
sowo wojskami okręgu wojskowego warszawskiego, 
j e n e r a ł-adjutant baron Meller-Zakomelski, wniósł 
za zdrowie Najjaśniejszego Fana to a st, przyjęty 
z powszechnym zapałem, wśród radosnych okrzy­
ków ,,hura.“ Następnie, dowodzący wojskami 
wniósł toast za zdrowie Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu, 
przyjęty z takimże zapałem.

W ieczorem miasto było uillutninowane, w  tea­
trze zaś Wielkim dane było przedstawienie bezpła­
tne, zakończone hymnem narodowym, wykouanym 
przez wszystkich artystów i artystki opery i po­
wtórzonym trzykrotnie na żądanie publiczności.

* W e w torek, 26 sierpnia (7 września), szambelan  
W ielk ieg o  K sięcia  M eklein bu rg-S trelick iego , p. ron -  
N ordenflicbt, miał zaszczyt przedstawiać się N ajjaśniej­
szem u Panu, w C arskiem -Siole.

* J eg o  Cesarska M ość raczył przyjm ować, 27 sier­
pnia (8  września), o godzin ie 1 po południu, w W iel­
kim  Pałacu C arskosielskim , posła władcy K aszgarsk ie- 
go Jakub-JBeka, Se id Jakub-Chana.

* 25 sierpnia (6  września), w W ielkim  Pałacu C ar­
skosielskim  dany był u N ajjaśniejszego Pana obiad dla 
jen era łów , sztabs i ober-oficerów pułku strzelców lejb -

'wardji, na uczczenie ich św ięta pu łk ow ego, które ob ­
chodzone hyło 17 (29) sierpnia; na ten obiad zapro­
szeni byli także w szyscy jenerał-adjutanci, z pom iędzy 
zaś jenerał-m ajorów  z Orszaku J eg o  Cesarskiej Mośoi 
i fligiel-adjutantów ci, którzy służyli lub liczą się obe- 
* nie w pułku pom ienionym . (Gon. Urząd.)

B I U L E T Y N Y  

o stanie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej 
Księżny Marji Pawłównej.

2 6  sierpnia (7  września), z  rana.
Jej Cesarska W ysokość W ielka K siężna Marja Pa- 

w łów ńa i W ysokonow onarodzouy W ielki K siążę A le ­
ksander W łodzim ierzow icz, nie przestają cieszyć się ró­
w nież poźądanem, jak  wczoraj, zdrowiem .

Doktór EtUnger.

27  sierpnia (8 września), z  rana.
Zdrow ie Ich C esarskich W ysokości W ielkiej K się ­

żn y  Marji Paw łów nej i W ysokonow onarodzonego W ie l­
k iego  K sięcia A leksandra W łodzim ierzow ioza jest w iel­
ce  zadowalniające. W szystk ie w ogó le  objawy zap o­
wiadają pom yślny ze wszech miar rezultat.

Doktór EtUnger.

i >X I A I  Y E  11 Z E D O  W  \
* Najjaśniejszy Pan, na zasadzie uchw ały K om itetu  

lin istrów , N ajw yżej rozkazać raczył: upoważnić d ym i­
sjonow anego sztabs-kapitana gwardji A leksandra A le ­
ksandrowicza Porochow szczykow a i radcę honorow ego  
Teodora Stefanow icza D obrotw orskiego, do założenia  
„M oskiew skiego Tow arzystw a akcyjnego dla wyrobu ce­
m entu i innych m aterjałów  budowlanych i dla pro­
wadzenia handlu takow em i,” na zasadzie ustaw y N aj­
w yżej roztrząśniętej i zatw ierdzonej 18 lipca r. b.

* R ada wojenna, zgodnie z przedstawieniem  zarzą­
du g łów n ego  w ojskow o-lek arsk iego, postanowiła:

Zaprowadzić w okręgach w ojskow ych w ileńskim , 
odeskim , m oskiew skim  i kaukazkim  posady okulistów  
ok resow ych , z w szelkiem i prerogatywam i posad woj- 
skow o-lekarskich  i z p łacą p odług IV  kategorji tabeli 
z 17 kw ietnia 1859 roku 5 -ty , m ianowicie: po u- 
skutecznien iu  w szelkich, prawem  przepisanych potrą­
ceń , z płacą w gubernjach w ew nętrznych po 507 rs., 
w okręgu zaś w ojskow ym  kaukazkim  po 759 rś:, oraz 
sto łow ych  222 rs., oprócz. p ien iędzy na m ieszkanie po­
d łu g  rangi i utrzym ania dla dzicńszczyka p odłu g klasy  
p osad y , z zaliczeniem  tej ostatniej, pod w zględem  
aw ansowania w randze, do V I  k lasy  p odług tabeli z 
23 lu tego 1869 roku. D la  wskazania zaś okulistom

okręgow ym  trybu pełnienia przez nich obow iązków  
służby, kom itet naukow y w ojskow o-lekarski u łoży  oso­
bną instrukcję, która ma być oddana pod zatw ierdze­
nie M inistra W ojny.

Postanow ienie to zostało N ajw yżej zatw ierdzone 3 
siorpnia r. b.

* P rzez N ajw yżej zatw ierdzoną, 8 -g o  sierpnia r. b., 
uchw ałę Kom itetu M inistrów , postanow iono u p ow a­
żnić izby skarbow e i zarządy obwodowe:

1. W  razie złożenia w ciągu termina rocznego, p o­
cząwszy od 1-go lipca 1875 roku, zarów no przez w ła­
dze rządowe i osoby urzędujące, jak  i przez T ow arzy­
stwa i osoby prywatne, skasow anego na m ocy nowej 
ustawy o opłatach stem plow ych, daw nego papieru  
stem plow ego w szelk iego gatunku i na wszelkie óeny, 
z wydrukowanetni blankietam i na w szelk iego rodzaju  
i kształtu dokum enta i akta, jak  rów nież blankietów  
na krótkoterm inowe bilety służące jako paszporta dla 
m ieszczan i w łościan— na białym  papierze, oraz blan­
kietów  paszportowych i b iletow ych— na różowym  pa­
pierze— dla będących w w ieku popisow ym , do w ym ia­
ny takow ych blankietów  na nowo ustanow iony papier 
stem plow y, tudzież aa b lankiety paszportowe i b iletow e 
w szelk iego rodzaju i na w szelk ie czuy, jak rów nież 
•na marki stem plow e, stosow nie do życzenia interesan­
tów , pod warunkiem , ażeby w ydaw anie now ego pa­
pieru stem plow ego, tudzież nowych blankietów pasz­
portowych i biletów , lub marek, uskuteczniane było  
na taką jed yn ie sumę, jaka w ypadnie podług cen z ło ­
żonych do wym iany papieru stem plow ego z b lankie­
tami drukowanem i, tudzież paszportów i biletów; je ­
żeli zaś dawane na zamian: nowy papier, tudzież nowe  
paszporta i b ilety lub m arki, przew yższać będą pod 
względem  swej ceny  sumę pom ienioną, to za przewyż- 
kę pobierać się mają na rzecz skarbu, przy samej 
wym ianie, pieniądze dodatkow e, i

2. D o  nieuważania za przeszkodę do w ym iany da­
w nego pi.pieru stem plow ego z blankietam i drukowanem i, 
w takim razie, jeżeli znajdują się na nich podpisy atra­
mentem, przyozem przekonać się należy jed yn ie o tern, że 
te blankiety nie były używane, że miejsca niezadruko­
wane w tekście tych blankietów  nie są zapełnione pe­
w nego rodzaju nndpisami i dopiskam i, i że w ogóle  
blankiety nie są zepsute i że są przydatne do celu , do 
którego przeznaczają się.

* N ajjaśniejszy Pan, znajdując się 20 sierpnia na 
m ustrze jednostronnej korpuśnej wszystkich wojsk zgro­
m adzonych pod M oskw ą i będąc zupełnie zadow olo­
nym  z dokładności i szykow ności wszystkich poruszeń 
i ew olucij, oznajm ia M onarszą łaskę wszystkim  naczel­
nikom . Żołnierzom , którzy znajdow ali się w szeregach, 
J eg o  Cesarska M ość udziela po 25 kop. na każdego.

* N ajjaśniejszy Pan, 21 sierpnia r. b., raczył być 
obecnym  przy strzelaniu do celu przez 3 -eią  szk o łę  
wojskową A leksandrow ską, tudzież przez kompanje li-  
njowe i strzeleckie: 1-ej dyw izji greim djeiów , 35-ej 
dywizji piechoty i 2-ej brygady 17—ej dywizji p iech o­
ty, jak rów nież przez pułki 1-ej dyw izji kawalerji. 
N astępnie odbyło się w N ajw yżizej obecności strzela­
nie przez całą artylerję zgrom adzoną pod M oskw ą.

J eg o  Cesarska M ość, będąc zupełn ie zadow olony  
z wybornej trafności strzelców  pieohoty, kawalerji i 
artylerji, oznajmia M onarszą łaskę wszystkim  naczel­
nikom , żołnierzom  zaś, którzy znajdowali się w szere­
gach, udziela po 50 kop. na każdego.

* Najjaśniejszy Pan, 22 sierpnia r. b., znajdując 
się na m anewrach dwustronnyoh wszystkich wojsk  
zgrom adzonych pod M oskw ą i będąc zupełnie zadow o­
lony, zarów no z rozporządzeń podczas m anewrów, jak  
z dokładności w ykonania i szykow ności w szystkich  
poruszeń, oznajm ia M onarszą łaskę wszystkim  naczel­
nikom . Żołnierzom , którzy znajdowali się w szeregach, 
J eg o  Cesarska M ość udziela po 25 kop. na każdego.

* N ajjaśniejszy Pan, podczas pobytu S w ego  w M o ­
skw ie, raczył dostrzedz w yborny w m ieście porządek i 
czystość, za co oznajmia N ajw yższe podziękow anie je-  
nerał-gubernatorow i m oskiew skiem u, jenerał-adjutanto- 
wi księciu D o łgoru k ow ow i, i M onarszą łaskę w szyst­
kim zw ierzchnikom . Żołnierzom  policji m oskiewskiej 
i dywizjonu żandarm ów J eg o  Cesarska M ość udziela  
po 50 kop. na każdego.

*  W arszaw ska  Izba Skarbowa nin iejszem  podaje do wia­
domości em erytów  pobierających pensje z K as W arszaw skiej g u -  
bernji, że w ydaw anie lis t  p łacy na w ypłatę pensji w c i ą g u  1 8 7  6 
roku, rozpocznie się  za przykładem  lat przeszłych , w dniu 1 
września 1 8 7  5 r.

D la  otrzym ania lis t  p łacy, pensjonerzy m ogą zgłaszać się  do 
W arszaw skiej Izby Skarbow ej albo Kaa O kręgow ych lub P o­
w iatow ych, z których pobierają sw e pensje, osob iście lub za 
pośrednictw em  poczty, z podaniam i o wydanie im na rok 18 7 6 

[ list  p łacy . B lankiety na w spom nione listy  p łacy wydawane b ę­
dą bezp łatn ie . Przy podaniach pow inny być dołączone n astę ­

pujące dow ody, bez których przygotow anie list płacy byłoby nie 
m ożebne :

1 )  Zaśw iadczenie władzy po licyjn ej, że pensjoner lub p e n -  
sjonerka pozostaje przy życiu , i że nie są pozbaw ieni prawa na 
pobieran ie pensji. W  św iadectw ach tych pow inny być także w y­
m ienione d z iec i, je ś li takow e pobierają pensję za służbę swych  
ojców .

2 )  U rzędow e zaw iadom ienie o przvzaniu pensji, a wrazie  
braku takow ego U kaz o uw olnieniu  od służby, atestut lub d o ­
wód wdowieństwa; ja k o  też m etryki urodzenia dzieci nit/letnich  
pobierających pensje.

D la um knienia natłoku i opóźnien ia  w wydawaniu przyto­
czonych list  płacy w końcu roku, W arszaw sk a  Izba Skarbowa u -  
prasta o w czesne składanie w ym aganych  d ow od ów , k tóre ja k  to  
wyżej powiedziano, będą przyjm ow ane od 1 wrzfeśnia r. b. 5 ,7  1 1 .

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z K antorem  p o ­
m ocniczym  przy A lei B e lw edersk iej pom ieszczonym , w tyg o d n iu  
zaprzeszłym  do dnia 2 4 sierpnia (& września) roku b ież ., w łączn ie, 
wydała książeczek nowych 9 1 ,  na k tóre , tudzież na daw niejsze  
w 62 0 Wnioskach złożono rub. sr. 8 , 2 ś 2 kop. 3 0 . N a  żą ­
danie 1 9 0  uczestn ików  (prócz procentu rub. sr. 1 8 8  kop. 4 9{j, 
należnego za rok b ieżący od całkow itych  odb iorów ), w ypłaciła  
rub. sreb. 1 2 , 1 1 5  kop. 7 8 , i um orzyła k siążeczek  8 1. Przeto  
uczestników  2 6 , 7 8 8 ,  posiada kapitał rub, sr. 9 4 6 , 4 2 6  kop. 8 0  -j.

* N a rzecz osób, które ucierpiały od pożarów, jitk ie  
m iały m iejsce w czerwcu i lipcu r. b. w m. Pułtusku  
i w osadach O polu i K o ń sk o -W o li, oprócz ofiar, o 
których  podanem  b y ło  w N N . 170 i 176 Dziennika  
W ars zaleskiego w płynęło  do kancelarji Jeu era ł-G u b er-  
natora W arszaw skiego:

Z redakcji gazety Izraelita . . . 121 rsr. 8 0  k.
O d bankiera w arszaw skiego L e s-
sera L s 'V y .................................................. 150 rsr. —  k.
Z redakcji Kurjera Codziennego . . 605 rsr. —  k.

Razem  . . 876 rsr. 80 k.
Z tej sum y, 411 rsr. przeznaczone zostały  przez o-

fiarodawców na rzecz pogorzelców  pułtuskich, 5 rsr. 
40 kop. dla osady O pola i 10 rsr. 40  kop. dla osady  
K o ń sk o -W o li, reszta zaś, m ianow icie 450  rsr., ua rzecz 
pogorzelców  wszystkich trzech m iejscow ości potnienio- 
nych. Ta ostatnia suma podzielona została, z u pow a­
żnienia J W . Jenerał-G ubernatora W arszaw skiego, w 
równych częściach na rzecz pogorzelców  m. P ułtuska i 
osad O pola i K oń sk o-W oli. O desłano przeto do usta­
now ionego w m. Pułtusku osobnego kom itetu sumę 561 
rsr., d la rozdania takow ych pogorzelcom  pułtuskim , 
tudzież do rozporządzenia gubern tora lubelsk iego su ­
m ę 315 rsr. 80  kop., dla podziału takowej, trybem  
ustanow ionym , pom iędzy pogorzelców  osad O pola i 
K o ń sk o -W o li, z przeznaczeniem  dla pierwszej z tych  
osad 155 rsr. 40  kop. i dla drugiej 160  rsr. 40  kop.

* (Zakomunikowane przez warszawski kantor gu- 
bernjaloy pociło wy). O d n iejakiego czasu pojawiać 
się zaczęły  w pism ach perjodycznych warszawskich  
utyskiw ania na n ieregu larn e przez bryftregierów  dorę­
czanie listów  adresatom , lu b  zu p ełn e takow ych niedo­
starczenie, co, jakob y, ma m iejsce od czasu zniesienia  
opłaty za doręczanie korespondencji.

Przytem z niektórych rekiam acij w gazetach w i­
dzieć się daje, że takow e pochodzą, nie od osób in te ­
resowanych, lecz innych, które często stan rzeczy m yl­
nie przedstawiają.

Że wypadki nieakuratności w spełn ianiu  przez b r y f­
tregierów  w łożonych na nich obow iązków  m ogą m ieć 
m iejsce, czy to z niedbalstw a, czy  nawet ze złej woli, 
to n ieu lega zaprzeczeniu. Jak  w każdej klasie ludzi, 
tak i pom iędzy bryftregieram i, których w W arszaw ie  
jest 50-ciu , m ogą się znaleść ludzie niesum ienni, i nie­
dbali, lekcew ażący sw oje w zględem  innych ludzi i 
sw ego sum ienia obow iązki.

D la  takich obojętnem  jest, czy opłata za doręczanie  
listów  istnieje, lub nie; jak  w jed nym , tak i w drugim  
razie bryfregier n iesum ienny lub n ied bały  m oże nie 
doręczyć listu, w pierwszym  razie dla jak iegoś o so b i­
stego w yrachow ania lub prostego niedbalstw a, w dru­
gim  przez lekcew ażenie. Zapew nione bowiem  bryftre- 
gierom  przez w ładzę uposażenie, jak  pierwej, przed  
zniesieniem  opłaty, tak i obecn ie ciż w równej mierze 
odbierają.

K to bliżej św iadom y jest działalności w ładzy pocz­
towej tutejszej, ten potw ierdzi, że ta uchybień bryftre­
g ierów  w pełn ien iu  ich obow iązków  nie pozostawia  
bezkarnie: najm niejsza nieakuratność bryftregiera w do­
ręczeniu korespondencji, podana do w iadom ości w ła­
dzy, natychm iast jest dochodzoną i surowo karaną —  
często nawet pociąga za  sobą zupełne w ydalen ie bryf­
tregiera ze służby.

Ś cis łe  kontrolow anie b ryftregierów  pod w zględem  
doręczania przez nich w szystk ich  oddanych im w biu­
rze pocztowetn listów  zw yczajnych (n ierekom endow a- 
nych) jest n iem ożliw em ; listy bowiem  te przesyłane są 
traktam i pocztow em i i kolejam i żelaznem i w paczkach  
w ogólnej liczbie, bez zapisania w dowodach poczto­
w ych im iennie —  ilościow o ty lko  także zapisyw ane są 
do ksiąg w łaściw ych i tak sam o rozdawane bryftre- 
gierom  dla rozniesienia. Porządek ten  ekspedjowania  
listów , na całym  św iecie istniejący, u łatw ia szybkie  
p rzesyłan ie i doręczanie ich adresatom ; —  im ienne zaś 
zapisyw anie ich do kart i k siąg  znacznie ruch kores­
pondencji listow ej opóźniłoby.

Z p ow yższego  w ypływ a, że pew ność doręczania od­
danego na pocztę i przesłanego p odłu g przeznaczenia  
listu zależy od sum ienności i dbałości bryftregiera. 
Nad pt stępow auiem  tych ludzi władza czuw ać pow in­
na i czuwa; uchybienia ich i nadużycia karoi; i przed­
siębierze w szelk ie m ożliw e środki dla w ykorzenienia  
z łeg o . Starania wszakże w ładzy pocztow ej wtedy ty l­
ko m ogą być uw ieńczone pom yślnym  skutkiem , gd y  pu­
bliczność przychodzić je j będzie w tym celu  z pom ocą. 
G ołosłow n e skargi i narzekania, artykuły, zam ieszcza­
ne w gazetach  bez żadnych w skazów ek, do celu  nie 
doprowadzą. N ieodzow nem  przeto jest, aby pp. kore­
spondenci dostrzegłszy nieakuratność ze strony bryf­
tregiera w doręczaniu listów  lub aw izacji, bezzw łocznie  
udaw ali się wprost do tutejszej w ładzy pocztowej z za ­
żaleniem  na piśm ie na papierze prostym, przytaczając 
potrzebne dla spraw dzenia stanu rzeczy dane; a g łó ­
wnie, jeże li można, dołączając do zażalenia kopertę z li­
stu, z adresu którego t. j . u lioy i Nr. domu, dojść będzie 
m ożna, którem u z 50-u  bryftregierów  list został odda­
ny dla doręczenia. Tym  ty lko  sposobem  i przy środ­
kach przez władzę pocztow ą tutejszą przedsięw ziętych, 
m oże być osiągnięty cel pe*wności, akuratuości i po­
śpiechu w doręczaniu listów  pooztą przesyłanych.

R edakcje w szystkich pism perjodycznych, w W ar­
szaw ie w ychodzących, proszone są o przedrukow anie 
n iniejszego artykułu.

* R zeczyw isty radca stanu Wyszesławcew w rócił z 
Tam bowa do W arszaw y.

* Jenerał-lejtuant Feichtner w yjechał za granicę.

DZIAŁ W ŁW NĘTRZNY. _ _

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* D o K urjera Warsz. piszą, że w dniu 10 (22)  

sierpnia, odbyła się w Łodzi zabawa ogrodow a, urzą­
dzona na korzyść pogorzelców miasta P ułtuska i osady
Brzezin, przez m iejscow e T ow arzystw o strzelców . O gó l­
ny dochód w ynosi rs. 406 k. 45, w ydatki rs. 179 k. 5. 
Pozostało rs. 227 kop. 40, z której to sum y rs. 60  k. 
40 odesłano do Brzezin, resztująeą zaś kwotę w ilości 
rsr. 167 przesłano dla doręozenia gd zie n ależy i dla  
użycia takowej na rzecz pogorzelców  pułtuskich.

* D o tegoż Kurjera  piszą i  D ą b r o w y :  W  dniu 24 s ier­
pnia (5 września), danem  tu było przedstawienie ama­
torskie, dochód z którego przeznaczono na utw orzenie  
stypendjum  szkolnego dla syna jed n ego  z tutejszych  
urzędników. M imo u lew n ego deszczu, zebrano się licz­
nie. Przedstaw ienie stanow iły komedje: „O kno na pier- 
wszem piętrze” i „Pokój o jednych  drzw iach.” W  ogó­
le odegrano w ybornie.

* 0 strasznym wypadku, zaszłym  w cukrowni Lubna,
we wsi K azim ierzy W ielk iej, w pow. pińczow skim , 
Skutkiem eksplozji gaza, którą to wiadom ość podali­
śmy w Nr. 177 Warszawskiego Diennika, korespondent 
nasz z ok olic hzkalbm ierza nadesłał nam następujące
szczegóły:

D nia 9 (21) sierpnia r. b. przed w ieczorem , w cu­
krow ni L ubna w K azim ierzy W ielk iej, straszny zda­
rzył się wypadek. Przez zapalenie się gazu, 28 osób  
zostało poparzonych, najbardziej na twarzy, g ło w ie  i 
rękach.

W  rogu oukrowni znajduje się osobny, n iew ielki budy­
nek drew niany, gd zie  preperuje się gaz do oświatlania ca­
łej fabryki cukru. N ie  preperow ano już gazu  od m ie­
siąca, gdyż nie było w fabryce żadnej roboty w n ocyf



jakkolw iek wyrabiano dotąd cukier z pozostałości, 
których dość jeszcze było, jak  również oczyszczano, 
przyrządzano i naprawiano aparata do nowej kampanji, 
lecz wszystko to odbywało się we dnie.

Dnia 9 (21) sierpnia poszedł do owego budynku 
drewnianego włościanin Marcin Klimczyk, używany 
stale do wyrabiania gazu. Od pewnego już czasu by­
wał on tam zatrudniany oczyszczaniem kadzi z osadu 
w nich nagromadzonego, w potrzebie zaś dawało mu 
się drugiego robotnika do pomocy, lecz tego dnia nie 
chciał on pomocnika, powiadając, że sam da sobie ra­
dę. Przez cały dzień wszyscy pracowali najspokojniej 
w cukrowni. Nad wieczorem dopiero, żona Marcina 
K lim ka przyszła do cukrowni z zapytaniem, czyli jej 
męża gdzie nie posłano, gdyż wcale na obiad nie przy­
szedł. Posłano przeto natychmiast do owego budyn­
ku drewnianego, innego włościanina, który zobaczyw­
szy tam człowieka nieżywego, narobił krzyku. Na 
tę wrzawę, dyrektor i cały skład techniczny cu ­
krowni udali się na miejsce zkąd pochodził kizyk i 
weszli do ciasnej izdebki, mieszczącej w sobie gazo- 
wnię. Jeden z obecnych miał z sobą latarkę, od której 
gaz zapalił się i płomień objął odrazu wszystkich. Nie 
można było szybko wydobyć się ztamtąd, z powodu 
ciasnych drzwi.

Pokazuje się, że człowiek który poszedł był oczy­
szczać kadzie, wkrótce uduszony został gazem. Z liczby 
zaś nieszczęśliwych osób, poparzonych gazem, najwięcej 
ucierpieli: dyrektor fabryki Szymański, który jest bez 
nadziei życia, oraz nowomianowany cukierm ajster lo m - 
czyński i laborant przy cukrowni Franciszek Dąbrow­
ski. Stan zdrowia tych dwóch ostatnich jest dotąd 
niebezpieczny. Innym grozi mniejsze niebezpieczeń- 
stwo, lecz i ci są okrutnie poparzeni.

Nieszcżęśliwym ofiarom wybuchu gazu udzielono
n a ty c h m ia s t  w s z e lk i  r a tu n e k ,  d z ię k i  e n e r g j i  i c z u ło ś c i  p .

Postawki, byłego dyrektora tejże cukrowni, obecnie 
zaś dzierżawcy dóbr Kazimiera* Wielka. Natychmiast 
po wypadku wysłał on wszystkie swoje konie po pomoc 
lekarską do najbliższych osad i miast. Jest obecnie 
przy chorych dwóch nieodstępnych lekarzy: pp. Moż-
dżeński, z osady Szkalbmierz, i Staierm ark, z m. Dzia­
łoszyc, oraz sześciu felczerów. Oprócz tego nieszczę­
śliwi otoczeni są czułą i troskliwą opieką swych k re­
wnych i znajomych, którzy we dnie i w nocy niosą im 
pómoc nieustanną, jak  również przykładnem spółczu- 
ciem okolicznych właścicieli dóbr.

Jak  gwałtownie działa gaz zapalony, można się 
przekonać z tego, żć magazynier, który przybiegł na 
lament tych nieszczęśliwych, został także poparzony, 
felczer zaś miejscowy, który jeszcze później nadbiegł, 
uległ temuż losowi, bo gaz wydostał się już był przez 
okienko i nawet poparzył kilku ludzi za cukrownią, 
po drugiej stronie rzeczki, chociaż jak  powiadają, nie 
mogło go być więcej jak  garniec objętości, bo gdyby 
znajdowała się tam wielka ilość gazu, cała cukrownia 
byłaby z pewnością spłonęła.

Byłem w Kazimierzy W ielkiej we dwa dni po tej 
strasznej katastrofie. Miałem zamiar obejrzeć specjal­
nie całą miejscowość, ażeby ten wypadek dokładniej 
opisać; lecz na widok tylu nieszczęśliwych, odpadła 
wszelka chęć, nie tylko do zaspokojenia ciekawości, 
lecz nawet do dokładnego opisu całego wypadku, jak  
to zamierzałem uczynić, ażeby ostrzedz, do jakiego 
stopnia powinnna być zachowywana ostrożność we 
wszystkich fabrykach, tyęh zwłaszcza, gdzie siłą po- 
ruszającą jest para i gdzie wyrabiany jest gaz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  dniu onegdajszym, 30 sierpnia (11 września), 

o g o d z .27* popołudniu, w sali zebrań uroczystych u n i­
wersytetu, odbył się, w obec najprzewielebniejszego Joani- 
cjusza, arcybiskupa chołmskiego i warszawskiego, repre­
zentantów niektórych władz. tutejszych i dość licznej pu­
bliczności, tudzież całego grona profesorów i studentów, 
ak t uroczysty Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego. 
A kt ten zagaił rektor uniwersytetu, radca tajny M. M. 
Błagowiesźczeński, mową zawierającą rys działalności 
naukowej i administracyjnej uniwersytetu, we wszystkich 
je*o gałęziach, za ubiegły rok  akademicki, która to 
mowa zamieszczona będzie w „Uniwersyteckich Wiado 
mościacb.” Następnie profesor nadzwyczajny A. J . 
Pawiński odczytał rozprawę pod tytułem: „Okres 
przedhistoryczny w Królestwie Polskiem. Rys archeo­
logiczny." Mowę tę podamy w najbliższych nume­
rach naszego „Dziennika.

* Znany imprcssario F . Strakosz zamierza przybyć 
w tym tygodniu do Warszawy, dla urządzenia tu 
szeregu koncertów. Jak  się dowiadujemy, do składu 
artystów jego Towarzystwa należy panna Donadio, 
posiadająca głos soprano d'agilita i mająca już, jak po­
wiadają, renomę ustaloną i wielką przed sobą przyszłość.

I  INNYCH GUBERNIJ.
* Do Rus. Inw. piszą z Moskwy:
D nia 18 (30) sierpnia, nasze miasto pierwszo-sto- 

łeczne, ożywione massami ludu napełniającemi ulice 
świetnie przyozdobione, witało swego Monarchę, K tó ­
ry  przyjechał o godzinie 10-ej zrana.

Po przejściu do pałacu Krem lińskiego, Jego  C e­
sarska Mość, w towarzystwie księcia Edymburskiego, 
który wrócił z Niższego Nowogrodu, raczył pojechać 
wprost na pole Chodyńskie, gdzie uszykowane już 
w ojska oczekiwały Najjaśniejszego Pana. Punkt o go­
dzinie 12-ej, zgodne, żołnierskie „hura“ rozległo się 
w  powietrzu i towarzyszyło całemu objazdowi przez 
Jego  C esarską Mość linij wojsk.

W ojska były uszykowane w pięć linij: w dwóch
pierwszych stała piechota: 1-sza dywizja grenadjerów ,
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35-ta dywizja piechoty i 2-ga brygada 17-ej dywizji 
piechoty. Kompanje strzelców tworzyły cztery bata- 
Ijony. Bataljony uszykowane były kolumnami dwu- j 
plutonowemi od prawego. N a prawem skrzydle pier- > 
wszej linji stała kompanja 3-ej szkoły wojskowej A le­
ksandrowskiej. W trzeciej linji stała artylerja piesza, i 
mając na swem skrzydle dwa bataljony piesze, sfor- j 
mowane z obsługi dział niezaprzężonych; na lewo od 
nich, w kolumnach od środka, stały baterje: 1-sza gre- 
nadjerska, trzy baterje 17-ej brygady i 35-ta brygada 
artylerji. W  czwartej linji stała 1-sza dywizja kawa­
lerji (w dawnym składzie, mianowicie sześć pułków), 
mając na lewem skrzydle l-szą  brygadę artylerji kon­
nej. W  piątej nareszcie linji znajdował się tabór.

Podczas gdy Jego  Cesarska Mość objeżdżał linję 
artylerji, rozkazano posunąć piechotę na linję defilowa­
nia. Za pierwszym razem piechota defilowała kompa- 
njami; artylerja po dwie baterje — stempa; kawalerja 
szwadronami, również stempa; za brygadą artylerji 
konnej szedł tabór. D rugie defilowanie wykonane by­
ło przez piechotę kolumnami pułkowemi, bez kompa- 
nij strzelców, które będąc uszykowane kolumnami plu­
tonowemi od prawego, szły kłusem za kolumnami p u ł­
kowemi. Za piechotą szła kłusem artylerja, następnie 
jazda szwadronami— kłusem i galopem. Po skończo- 
nem defilowaniu, przedstawiali się adjutanci, starsi 
wachmistrze i feldfeblowie pułków Imienia Jego  Ce- 
sarskiei Mości; następnie, z pułku lejb-jekaterynosław- 
skiego grenadjerów , stawili się ordynanse i żołnierz 
do posyłek. Uważamy za stosowne nadmienić, że ten 
ostatni był nowozaciężny z ostatniego poboru, t. j. ta ­
ki, który służy dopiero od sześciu miesięcy.

Po przeglądzie, Jego Cesarska Mość raczył dzięko 
wać łaskawie dowodzącemu wojskami i naczelnikom 
oddziałów. Następnie dane było w pałacu Piotrowskim 
śniadanie, na które zaproszeni zostali wszyscy jenera 
łowię biorący udział w paradzie i naczelnicy osobnych 
oddziałów.

Dnia 19 (31) sierpnia, miała odbyć się mustra ka 
walerji, lecz z powodu zimna i deszczu, takowa zosta­
ła odwołana; dnia zaś 20 sierpnia (1 września), za­
miast mustry całej piechoty, odbyły się manewra je ­
dnostronne korpuśne na części artyleryjskiej rozległe­
go pola Chodyńskiego, z prawej strony rzeki Gho- 
dynki.

O godzinie 9-ej z ran a  przyjechał Najjaśniejszy Pan 
i objeżdżając wojska, zbliżył się do 137 pułku nieżyń- 
skiego piechoty i raczył wezwać naprzód wszystkich 
oficerów, którym powinszował w wyrazach łaskawych 
mianowania szefem pułku Nowonarodzonego W ielkie­
go Księcia A leksandra Włodzimierzowicza.

M anewra rozpoczęły się od posunięcia się naprzód 
kawalerji, dla zrekognoskowania sił nieprzyjaciela. Trzy 
jeden po drugim ataki, wykonane każdy przez jeden 
pułk, wskazały obecność koło przeprawy przez rzekę 
Moskwę, pod wsią Choroszowo, znacznych sił przeci­
wnika; przeto 2-ga brygada 17-ej dywizji piechoty 
rozwinęła się natychmiast i atakowała wieś Choroszo­
wo; kawalerji rozkuzano cofnąć się. Atak brygady 
został odparty. W tedy cofnęła się ona za rozwiniętą 
już pierwszą dywizję gnenadjerów, która przyjęła bi­
twę z nieprzyjacielem zajmującym wieś Choroszowo i 
znajdujące się przed nią wzgórza. Po odwrocie kawa­
lerji, dwa pułki dragonów, z dwiema baterjaini szybko 
strzelającemi, skierowaue były ku przeprawie przez 
rzekę Chodynkę koło fabryki sukna, w kierunku do 
Moskwy. Dragoni przekonali się tu o zbliżaniu się 
znacznych sił nieprzyjacielskich; posunięto wtedy z re­
zerwy 35-tą dywizję piechoty i skierowano ją ku prze­
prawie koło fabryki; dragoni przeprawieni zostali na 
prawy brzeg rzeki Chodynki, dla zabezpieczenia lewe­
go skrzydła pozycji. W  rezerwie pozycji bojowej po­
zostały: brygady 17-ej dywizji piechoty i cztery pułki 
kawalerji, ustawione naprzeciw przerwy utworzonej 
pomiędzy linjami bojowemi 1-ej dywizji grenadjerów 
i 35-ej dywizji piechoty, które atakowały przeciwnika 
'—pierwsza w kierunku zachodnim, druga zaś w połu­
dniowym. Następnie wojska zaczęły nacierać dla wy­
konania ataku przygotowanego za pomocą częstego 
ognia z 52-oh dział i ognia dawanego przez łańcuch 
strzelców, wspartych przez najbliższe rezerwy. Na 
tem Najjaśniejszy Pan raczył zakończyć manewra i 
wezwawszy do siebie wszystkich naczelników osobnyoh 
oddziałów, raczył wykazać niektóre błędy co do szcze­
gółów, następnie zaś dziękował w wyrazach bardzo ła­
skawych dowodzącemu wojskami okręgu i wszystkim 
znajdującym się tu  naczelnikom, zarówno za kierunek 
ogólny manewrów, jak  i za wykonanie takowego.

* Na złożone przez jenerał-gubernatora moskiew­
skiego i przez mieszkańców Moskwy, Jej Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszej Pani i Jego Cesarskiej W ysoko­
ści W ielkiemu Księciu Włodzimierzowi Aleksandrowi­
czowi, zapomocą telegramów, powinszowania z powodu 
przyjścia na świat Jego  Cesarskiej Wysokości W iel­
kiego Księcia Aleksandra Włodzimierzowicza, jenerał- 
adjutant książę Dołgorukow miał szczęście otrzymać 
telegram y następującej osnowy:

Od Jej Cesarskiej Mości.
„Przyjmując z najżywszem zadowoleniem powinszo­

wania wiernopoddańcze od mieszkańców pierwotnej 
stolicy z powodu przyjścia na świat Najukochańszego 
Wnuka, wynurzam im i wam, książę, osobiście, Moją 
serdeczną wdzięczność.

„M A R JA ”.

Od Jego Cesarskiej Wysokości.
„Życzenia wyrażone przez was, książę, i przez mie­

szkańców Moskwy, przyjąłem z serdeczną wdzięczno­
ścią, i wraz z W ielką Księżną dziękuję serdecznie za 
powinszowania.

„ W ł o d zim ieb z  ,

* 137-my pułk nieżyński piechoty, uszczęśliwiony 
z mianowania Nowonarodzonego W nuka Najjaśniejsze­
go Pana Szefem tego pułku, pośpieszył ze złożeniem 
swego powinszowania Ojcu Szefa, Jego Cesarskiej W y­
sokości W ielkiem u Księciu Włodzimierzowi Aleksan­
drowiczowi, od Którego dowódca pułku, dostąpił za­
szczytu otrzymania następującego telegram u z odpo­
wiedzią:

„Z uczuciem wiernopoddańczej czci i wdzięczności 
dowiedziałem się o Najmiłościwszem mianowaniu No­
wonarodzonego Syna Mego Szefem powierzonego wam 
pułku nieżyńskiego, któremu proszę was podziękować 
za życzenia wynurzone Mnie i Dziecięciu-Szefowi.

„W ŁODZIMlERz” .

* kronszt. Wiestn. zamieścił następujący telegram z 
Kopenhagi, otrzymany 14 (26) sierpnia na imię pełnią­
cego obowiązki głównego dowódcy portu kronsztadz- 
kiego, od dowódcy fregaty parowo-kołowej „Olaf’’, ka­
pitana 1-ej klasy M. G. Rebindera.

„W  poniedziałek, 11 (23) sierpnia wieczorem, w 
porcie kopenhageńskim wybuchł pożar na parostatku 
„ O la f ’. Z powodu niemożności ugaszenia ognia, zanu­
rzyłem powierzony mi parostatek na 25 stóp głębokości 
i zatopiłem takowy do samego pokładu. We wtorek, 12 
(24) sierpnia o północy, kazałem wypompować wodę i 
parostatek wypłynął na powierzchnię morza. Odnowi­
wszy zapasy węgla i żywności, spodziewam się odpły­
nąć za trzy dni do Rewia”.

Inna depesza, również urzędowa, brzmi jak nastę­
puje: „Ich Cesarskie W ysokoście W ielki Książę Ce-
sarzewicz Następca Tronu i W ielka Księżna Cesarze- 
wiczowa raczyli zwiedzić parostatek „ O la f’. Woda 
została wypompowana we wtorek o północy. Obejrza­
no miejsce gdzie wybuchł pożar. Uszkodzenia pod po­
kładem są niez laczne. Po ukończeniu niezbędnych na­
praw, parostatek będzie mógł wypłynąć na morze, bez 
eskorty, za cztery dni. Osada jest zdrowa. W ypad­
ków nieszczęśliwych nie było.”.

* Dnia 29 kwietnia 1875 r., zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa, wydany został Najwyższy Jego  Cesarskiej 
Mości rozkaz zasostosowania, z niektóremi wyjątkami, 
do miast gubernij zachodnich ustawy miejskiej z 16 
czerwca 1870 r., przyczem w punkcie 1-m tego N aj­
wyższego rozkazu powiedziano, że ustawa pomieniona 
ma być wprowadzana w gubernjach pomiecionych sto­
pniowo, stosownie do najbliższych kombinacij miej­
scowych, z upoważnienia M inistra Spraw W ewnę­
trzny ch.

Na tej zasadzie, w czerwcu r. b., Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych, na przedstawienia gubernato­
rów witebskiego i mobilewskiego, udzieliło upoważnie­
nie do zaprowadzenia ustawy miejskiej z 16 czerwca 
1870 r. w miastach W itebsku i D ynaburgu, Mohile- 
wie i Homlu.

* Gazety odeskie podały były niedawno wiadomość, 
jakoby książę serbski Milan, wraz z swą narzeczoną, 
spodziewany był wkrótce w Odesie. Obecnie Odeski 
Wiestnik pisze, że wiadomość ta nie musi chyba być 
wiarogodną co do księcia M ilana, albowiem wyjeżdża­
jąc z Wiednia, książę nie miał bynajmniej zamiaru 
udać się do Odesy. Narzeczona księcia, Natalja Pio- 
trówua Keszko, wyjechała z W iednia do Paryża, gdzie 
robić się będzie jej wyprawa; udała się zaś tam z księ­
żną Muruzi, swoją ciotką; ztamtąd przyjedzie ona do 
Odessy dla znajdowania się na dorocznem nabożeń­
stwie żałobnem po swojej matce, poczem zdejmie ża­
łobę, w której chodzi dotąd. Z Odesy narzeczona księ­
cia Milana pojedzie do majątku księżny Muruzi, do 
wsi Danuceny, w Besarabji, gdzie zabawi do paździer­
nika, w którym to czasie przyjadą z Serbji dainy 
przeznaczone do towarzyszenia przyszłej księżnej; z nie­
mi uda się ona do najbliższego portu, gdzie wsiądzie 
na parostatek i pojedzie na nim do samego Białogro- 
du. W przystani odbędzie się przyjęcie uroczyste i na­
stępnie pochód do świątyni, gdzie pobłogosławiony zo­
stanie związek małżeński, tak, iż przyjedzie ona do pa­
łacu jako panująca Już księżna.

* Noworosyjski Telegraf podaje następujące szczegó­
ły o przyjaździe do Odesy posła kaszgarskiego, Jakub* 
chana. Poseł przyjechał z orszakiem złożonym z 20 
osób, odwiedził naczelnika okręgu miejskiego odesku- 
go, któremu, stosownie do zwyczaju swego kraju, po­
darował imbryk do herbaty i chałat. Wieczorem, 13 
sierpnia, Jakub-chan zwiedził teatr, 14-go zaś udał się 
koleją żelazną do Petersburga.

* Dnia 5 (17) sierpnia, zaraz po godzinie 5-ej z po­
łudnia, uczuć się dało w Ostrogu i Dubnic trzęsienie 
ziemi, które trwało mniej jak  sekundę. Trzęsienie zie­
mi w gubernji wołyńskiej należy, jak  pisze miejscowy 
dziennik gubernjalny, do rzędu zjawisk bardzo rzad­
kich.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

M a d r y t ,  12 września. Z powoda różnicy zdań, 
m inisterstwo podało sig da dym isji, która przyjgta zo­
sta ła  przez króla. Urzgdowa „Gaceta” ogłasza dziś de- 
kreta nominujące członków nowego m inisterstwa, k tó ­
rymi są: jenerał Jovellar—prezes gabinetu i minister 
wojny, Casa Yalenzia— minister spraw zagranicznych, 
Calderon Coblantes—spraw iedliw ości, Duero y  Livia —  
marynarki, Salavernia — finansów, Romero Robledo — 
spraw wewnętrznych, Martin Herrera — robót publicz­
nych, Lopez Ayala— kolonij.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Gazeta wiedeńska Politische Correspondenz, z 28 

sierpnia, kreśli następujący obraz obecnego położenia 
powstania hercegowińskiego: „Oddziałami powstań­
ców pod Trebinją dowodzą Lubobraticz i Dukasz Pet- 
kowicz; bandy działające koło Newesinje zostają pod 
rozkazami Peka Pawłowicza, powstańcami zaś uwija- 
jącemi się pomiędzy Gackiem i Bitekowem dowodzi 
ksiądz Himanicz; pas ciągnący się wzdłuż granicy au- 
strjackiej, pomiędzy Narentą i Popowem Polem, jest 
całkiem wolny od powstańców, którzy ukazują się 
tam jedynie od czasu do czasu, rnnłemi oddziałami. 
Stolacz i Lubań obserwowane są przez znaczne b in ­
dy, lecz droga pomiędzy temi dwiema miejscowościa­
mi jest całkiem wolna. D abra i Fojnica są w ręku 
powstańców, tak samo jak i cały okręg newesiński, 
z wyjątkiem Kasaby. Na poluduiu i wschodzie, w rę­
ku turków znajdują się jeszcze miasteczka Bielec, Ni- 
kszycz i Metokja (o zdobyciu której przez powstańców, 
gazety wiedeńskie podały były błędną wiadomość), o- 
raz wąwóz duzki. Powstańcy blokują dość ściśle Bie­
lec, Trebinję i Nikszycz. Zdaniem powstańców, tur- 
cy nie zdołają utrzymać się w wąwozie duzkim po 
zdobyciu Krstacza i po spodziewanej kapitulacji Ni- 
kszycza. Pomiędzy Piwą i Gackiem powstańcy zdo­
byli 12 blokhauzów tureckich. W Krstaczu 200 ludzi 
wojska regularnego tureckiego złożyło broń; toż samo 
uczyniło pod Wojnicą 400 baszi-buzuków bośniackich. 
Podniosły rokosz stanowczy okręgi zubczewski, ba- 
niański, kudyński, drobieki, piwski, sarancki, niższo- 
wassajewioki i białopolski. Z tego obrazu, poczer- 
pniętego ze źródła dość objektywnego, można wypro­
wadzić wniosek, że położenie turków w południowej i 
wschodniej części Hercegowiny jest dość niebezpieczne. 
Zważywszy złe drogi i nadzwyczaj .górzyste położenie 
miejscowości, potrzeba będzie do przytłumienia -po­
wstania sił o wiele znaczniejszych od tych, jakiem i 
Turcja rozporządza na teraz. Tymczasem o porusze­
niach wojsk tureckich donoszą, że Nedżib-pasza wyru­
szył 25 sierpnia z wojskami, które wylądowały w K lę­
ku, w kierunku Mostaru, ażeby skoncentrować się tam. 
Po otrzymaniu posiłków, których oczekuje z wielką 
niecierpliwością, zamierza on, jak  powiadają, posunąć 
się ku Stolaczowi. Pomimo nieczynuości na jaką  ska­
zany jest Nedżib-pasza z powodu przysłania mu zbyt 
małych posiłków, dowódca ten ma nadzieję, jak  się 
wyraził w obec kilku oficerów austrjackich, że zdoła 
przytłumić powstanie za miesiąc.

* Korespondent berliński gazety Times pisze pod 
dniem 29 sierpnia : „N ie ma już teraz najmniejszej 
wątpliwości, że cała Bośnja północna, wzdłuż Sawy, 
powstała. Dowódcy powst ińców otrzymali od swych 
przyjaciół czarnogórskich zapewnienie, że całe Czar­
nogórze pospieszy im na pómoc. W  Serbji trwają w 
dalszym ciągu przygotowauia wojenne. Ministerstwo 
wojny wydało rozkaz, ażeby na przegląd wojsk, który 
ma odbyć się wkrótce, ukończone zostały uzbrojenia, 
umundurowanie i organizacja służby wojskowo-lekar- 
skiej. Milicjantom rozkazano przysposobić prowiant 
na trzy dni, na wypadek marszu. W forcie Semendrji 
i w innych twierdzach gromadzone są zapasy żywności 
i amunicji i rozkazano zrekwirować w całym kraju 
wszystkie konie zdolne do frontu lub pociągów.”

* Do Neue Preus. Ztng piszą z Białogrodu: „W  chwili 
teraźniejszych zawikłań, uwagę powszechną zwróciło 
na siebie awansowanie pułkownika Gacha na jenerała. 
Gach jest dawnym emigrantem politycznym z Gzech. 
Były dotąd w armji serbskiej dwa tylko przykłady 
udzielenia stopnia jenerała, którego od wielu już lat nikt 
nie posiadał. Jenerał Gach uorganizował zarząd woj­
skowy w Serbji, W  ciągu ćwierci niemal wieku, 
jako dyrćktor akademji wojskowej, odbywał o* co­
rocznie ze swymi uczniami wyprawy topograficzne w 
całym kraju i zna Serbję jak  najdokładniej. Znany jest 
on dobrze w Konstantynopolu, gdzie obawiają się go.

* Gazety paryzkie podają następujące szczegóły 
o kapitulacji Seu de Urgel: „Lisarraga, w mundurze 
jeneralskim, i biskup tameczny, w fjoletacb, poprze­
dzali załogę, która defilowała przed wojskami królew- 
skiemi, i powitani zostali bardzo uprzejmie przez Jo - 
vellara i innych jenerałów. Biskup udzielił im na­
wet błogosławieństwo. Załoga karlistowska skła­
dała się z czterech kompanij wojska regularnego i 
mnóstwa ochotników, dość źle uzbrojonych. Po defi­
ladzie, wszystkie wojska załogi zostały rozzbrojone. 
Ogólna liczba jeńców wynosi przeszło 800, licząc w to 
100 oficerów, którym  pozostawiono ich szpady i ko­
nie. Cytadela ucierpiała bardzo mało; kapitulacja spo­
wodowana została jedynie brakiem wody i nastąpiła 
nie wpierw jak  po otrzymaniu od D orregaray’a wia­
domości, że jenerałowie Saballs i Castełs nie zdołali 
połączyć się i nie mogą przeto przyjść w pomoc oblę­
żonym. Przez cały czas oblężenia karliści stracili 
w zabitych około 40 i w ranionych około 100 ludzi. 
S traty alfonsistów wynoszą, Ijak powiadają, około 300 
ludzi w zabitych i ranionych. L isarraga uzyskał po­
zwolenie na pobyt w Barcelonie, biskup zaś pozosta­
nie tymczasowo w areszcie w domu seminarjum w Seu 
de U rgel. Innych jeńców odprowadzono do Puycer- 
dy, zkąd odesłani będą do Barcelony. Jenerał Jovel­
lar uda się wkrótce na południe. Działania wojen­
ne przeciw oddziałowi D orregaray’a rozpoczną się 
niebawem, z większą niż dotąd energją."

* W  M adrycie panowało 3 września przekonanie, 
że biskup z Seu de U rgel, w razie osądzenia go, zo­
stanie ułaskawiony.
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* Paryż, 7 września. O  odwrocie D o rreg aray 'a  do­

noszą, że powiodło mu się w prawdzie dostać do N a­
w arry na czele 1,500 ludzi, lecz że u tracił wszystkie 
swoje rekw izyta w ojenne.—W  Biskai m iały znowu 
miejsce m anifestacje na korzyść pokoju. Pogłoski o 
mającem nastąpić wkrótce zaw arciu „convenio” pomię­
dzy wojskam i rządowem i a D on K arloseui, zdają się 
być wiarogodnem i. — Od granic donoszą, że przybyli 
do Tolozy delegow ani ze strony papieża, dla doradze­
nia D on K arlosow i zawarcia pokoju.

* Paryż, 8 września. P ism a republikańskie powstają 
gw ałtow nie na list adm irała de la R oncióre le N oury, 
odczytany na bankiecie w ypraw ionym  w E vreux , w któ­
rym  to liście adm irał przem aw ia za połączeniem  się 
wszystkich żywiołów konserw atyw nych i oświadcza, że 
będzie w iernym  stronnikiem  rządu M ac-M ahona tak  
długo, dopoki tenże trw ać będzie na drodze konser­
watyw nej, na k tó rą  wszedł; w końcu adm irał w ynurza 
niepłonną nadzieję, że przyjdzie chwila, w której F ra n ­
cja będzie znowu w możności rozporządzania swoim lo­
sem i odzyskania wśród m ocarstw  E uropy  tego sta­
now iska, jak iego  w zbrania je j teraźniejszy kształt je j 
rządu. P ism a pom ienione żądają, ażeby adm irał pozba­
wiony został dowództw a nad eskad rą  m orza Śródzie­
m nego.

* Paryż, 8 września. Journal of/iciel ogłosił d ek re t 
m ianujący adm irała  Rozę dowódcą eskadry morza Ś ród ­
ziem nego, w miejsce adm irała de la Roncióre le N ou­
ry , k tóry  usunięty zostaje z tego stanowiska.

* P aryż, 8 wrześniu. „A jencji H avas” donoszą z D u­
brow nika, że powstańcy bom bardowali blokhauzy pod 
Zupci. Bom bardow anie atoli było bezskuteczne i turcy 
pozostali panami swych pozycij. — Tejże ajencji dono­
szą, że komisja konsularna wezwała dowódców pow­
stańczych, ażeby przybyli do M ostaru  dla wszczęcia u- 
kładów , lecz odmówili oni przybycia i oświadczyli, że 
ezekaC będą na rozwój wypadków.

* Paryż, 10 września. „A jencji H avas” donoszą z M a­
d ry tu  pod datą dzisiejszą, że arcybiskup z V ittorji we­
zwał, za pomocą listu pasterskiego, księży prowiucij bi­
skajskich, ażeby głosili pokój. Również członkow ie za­
konu jezuitów , przem ieszkujący w prow incjach biskaj­
skich, utracili nadzieję co do pow odzenia spraw y p re­
tendenta  D on Ivarlosa, i stosownie do instrukcji nade­
słanej im z Rzym u, usiłu ją przyw rócić pokój.

* 1'eszt, 8 września. N a dzisiejszem posiedzeniu iz­
by m agnatów  odczytano resk ry p t królew ski, w zyw ają­
cy tio przedsięw zięcia wyborów do delegacij, k tó ie  
zw ołane zostały ua 21-go b. m. N astępnie przyjęty 
został bez zimaii p ro jek t adresu  odpowiedzi na mowę 
tronow ą.

* M/ubrownik ( iiayuza) , 8 września. F od lu g  ^ trz y ­
manych tu  wiadomości ze źródła  powstańczego, stoczo­
na została wczoraj pod B ilek lem bitwa, w której tu r ­
cy zostali pobici. Ci ostatni mieli stracić 100 ludzi w 
zabitych i znaczniejszą jeszcze liczbę w ranionych, 
podczas gdy stra ty  powstańców podaw ane są ogo- 
łern ty lko na 20 zabitych. P od łu g  tychże wiado 
mości, powstańcy zabrali transport m ąki posłanej ztąd 

do T reb in ji.
* D ubrow nik, 8 września. P od łu g  wiadomości ze 

źród ła  połudm ow o-słow iańskiego, wybuchło powstanie 
■w K uci (w C zarnogórzuj. D w a bataljouy uizamow 
posłane zostały do Podgoricy . O ddział tu reck i, liczą­
cy 2,000 ludzi i dow odzony przez Belima-paszę, w y ru ­

szył ku  W assowieżowi.
* D ubrownik, 10 września. H ussein - pasza wyrna- 

szerow ał wczoraj, z 4-rna bataljonam i i 500 baszibu- 
zukam i, oraz z 4-rna działam i górskieiui, przeciw po­
wstańcom  znajdującym  się w Zubci. Ze źródła tu re ­
ckiego donoszą, że powstańcy zostali pobici i stracili 
jed n o  działo, podczas gdy przeciw nie, powstańcy przy­
pisują sobie w swych raportach zwyciętwo i tw ierdzą, 
że tu rcy  zmuszeni zostali do pośpiesznego odw rotu do 
T reb in ji.

* Medjolan, 8 września. Z powodu spodziewanych 
tu  odwiedzin cesarza niem ieckiego, robione są w sfe­
rach zarów no dw orskich, ja k  miejskioh, przygotow ania
do godnego przyjęcia tego m onarchy. T utejsza Ferse- looa się w ytworuem wykonaniem . S tatua już  na dzień 
veranza podaje już rozm aite Jw tym  względzie szczego- y września m iała się znajdować w Saint-M alo. Spiż

mowa ta przyszła dopiero dziś z rana. K siążę wspo­
m ina przedewszystkiem  o w ypadkach w Bośnji i H e r ­
cegow inie i w ynurza swoje dla nich sym patje. N astę­
pnie mowa tronow a wspom ina o projektach do praw  
w przedm iocie rozszerzenia autonom ji gm in, tudzież 
środków  ja k ie  m ają być przedsięwzięte dla zapew nie­
nia bezpieczeństwa osobistego i w przedm iocie wolno­
ści prasy. D alej książę wspomina o swoich zaręczy­
nach. Ten ustęp mowy tronow ej pow itany został peł- 
nemi zapału  okrzykam i „żiwjo!” W końcu swej mo­
wy książę powiedział: „Liczę z ufnością na poparcie
ze strony irerodu przy w ykonyw aniu mego trudnego 
zadania, zwłaszcza w teraźniejszej, bardzo trudnej 
chwili, ja k  tego naród  serbski daw ał zawsze dowody 
wśród takichże okoliczności.” N a to, zgrom adzenie od­
pow iedziało jednom yślnie: „Tak też będzie.”

* Londyn, 10 września, lim es  o trzym ał z W ied n ia  
wiadomość, że P o rta  dała znać rządow i greckiem u, iż 
cofa swe wojska z nad gran icy  greckiej. Zarazem  
P o rta  uprasza G recję, ażeby w interesie bezpieczeństwa, 
obsadziła silniej granicę.

* K ow y-Jork, 7 września. P o d łu g  otrzym anych tu  
wiadomości, z powodu odbytego w C linton (nad M is­
sissippi) zgrom adzenia członków stronuiotw a rep u b li­
kańskiego, przyszło do gw ałtow nej bójki pomiędzy 
białym i i m urzynam i. M urzyni zostali pobici i zm uszeni 
do ucieczki, przyozem stracili 40 osób w zabitych i 
znaczną liczbę w ranionych. B iali są uzbrojeni i strzegą 
m iasta. G u b ern a to r zażądał od przewódców stronnictw a 
dem okratycznego pomocy d la  przyw rócenia porządku.

* JSIowy-Jork, 8 września. Z grom adzenie praw odaw cze 
N ow eg o -Jo rk u  zaleca F ry d e ry k a  Sew arda na stano­
wisko sekretarza stanu. Toż zgrom adzenia przyjęło 
k ilka rezolucij na korzyść słusznej i oględnej polityki 
względem btanów  południow ych i zgodnego z konsty­
tucją stosow ania władzy m ilitarnej. Zgrom adzenie zaleca 
takzo przyw rócenie ja k  można najprędsze w ypłat brzę 
czącą monetą. W końcu zgrom adzenie oświadczyło 
się przeciw  trzeciokro tnem u wyborowi je n e ra ła  G ra n t 'a  
na prezydenta, lecz zarazem  w ynurza mu podziękow a­
nie za jego  usługi i pochw ala jeg o  politykę w ew nę­
trzną i zewnętrzną.

* Gaulois donosi o zgonie jenerała Frossard, byłe­
go guw ernera  ekscesarzewicza, syna N apoleona IH .

Jen e ra ł F ro ssard  urodził się w 1607 roku; wszedł 
do szkoły politechnicznej w 1825 r., po ukończeniu 
której wstąpił do inżynierji. W 1849 roku  był pod­
pułkow nikiem  i b rał udział w oblężeniu Rzym u. W r. 
1853 m ianow any został jenera łem  dyw izji. W 1859 r. 
odbyw uł kauipauję włoską jak o  udjutant cesarza; w r. 
1867 zos 'a i m ianowany szefem dw oru m ilitarnego i g u ­
w ernerem  cesarzew itza. W 18(39 r. prezydow ał w ko 
mitecie fortyfikacji.

W chwili wypowiedzenia wojny, do której podobno 
gorąco nam aw iał, dow odził obozem w Chalons. S ta­
wiony na czele 2-go korpusu  arm ji, przyw iązał swe 
im ie do śmiesznej rozpraw y pod B arrebruck. Jen e ra ł 
F rossard  p rzegrał, 6-go sierpnia, bitwę pod Forbach  
skutkiem  czego utracił swe dowództwo. Zam knięty on 
został także w M etz i należał do rady  wojennej, któ­
ra  zdecydow ała kapitulację. Spraw iedliw ość nakazuje 
nadmienić, że był przeciw nym  poddaw auiu się bez 
walki.

F rossard  ogłosił w 1872 roku  apologję swej roli 
m ilitarnej podczas wojny, pod ty tu łem : Paport o dzia 
łaniach 2-yo korpusu arm ji, podczas kampanji 1870 r.

* W pracow ni rzeźbiarza A im e M illet w P aryżu  
wystawioną je s t obecnie statua Chateaubrianda, która  
ma być postaw ioną w St. M ało i uroczyście odsłoniętą 
w dniu 5 września r. b. C hateaubriand  jest w postaci 
siedzącej, na skale, z głow ą wspartą na ręku, ze spoj­
rzeniem  zwróoonein ku niebu. U  stóp jego  wiją się 
rozm aite am erykańskie rośliny. Je s t to alluzja do je ­
go Attali. U brany  jest w suknie z r. 1800, t. j..z  owe­
go czasu, kiedy kończył swóje dzieło „G óuie du C hri- 
stianism e” . Płaszcz pokryw a te części ówczesnego u- 
bran ia , k tóre nie odpow iadają w arunkom  sztuki rzeź­
biarskiej. D zieło  całe je s t szlachetnie pom yślane i za-

PRZ14WODNIK WARSZAWSKI.
W arszawa 

dnia 1 (13) września.

S p o a t r i e i e n i a  lnetoorologiciae 
dostizeżone przez obsarvatorjum  warszawskie-

iJnia 28 Sierpnia 9 Września) IS lóroK u

Ciśnienie po­
wietrzu Spre- 
va.Loiie s., .)"

: Temper, imw 
| podług Cei.iju- 
j rze.

W11 ;.|C
i

K luf u m ćk
u.

i ■ 1 754 .5 P  11 .6 94 pół.-iachodni.

1 7 5 4.0 +- 18.3 68 pół.-zachodni.

9 7 5 3.2 +  13.8 92 spokojnie.
Dnia 29  Sierpnia (10  Września) 1815 roku.

g - 1 7 5 3 .5 +  12.3 99 pół.-zachodni.

1 75 3 .9 -ł- 19 .4 68 pół.-wschodni.

9 755 .0 -p 14.2 62 północny.
Dnia 30  Sierpnia (11 Września) 1815 roku.

g - 1 757 .9 +  11.4 88 północny.
1 75 9.0 +  17.9 66 północny.
9 759 .8 +  15.6 79 północny.

W i d o w i s k a .
R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  W e śro ­

d ę ,— w teatrze wielkim: opera N o rm a ;— w teatrze letnim: dra ­
m at Otello; we czw artek, —  w teatrze wielkim: 2-g i ak t b a le tu
Pan Twardowski; 3-ci ak t opery Hrabina; bale t Wesele w 
Ojcowie;— w teatrze letnim: kom edje Filibertaj Jakoś to bę­
dzie; w p ią te k ,— w teatrze wielkim: opera kom iczna Córka Pa­
ni Angót;— w teatrze letnim: kom edja Nietoperze; w sobotę ,—  
w teatrze uńelkim: opera  Ż y d ó w k a ;—  u> teatrze letnim: kom e­
dja Na łasce zięcia; w niedzielę, —  w teatrze wielkim: balet
Heluzyna;—w teatrze letnim: komedja Safanduły.

W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w poniedziałek, kom edja w 1
akcie, Babie lato; —  kom edja w i  akcie, Zachód słońca;—
przysłowie dram atyczne w 1 aki ie, Jakoś to b ę d z ie ,— (p °  c e * 
nach tea tru  rozm aitości). —  Początek o godzinie 7 i pół. — Ju ­
tro, we wtorek, kom edja Panna dfi BcllC-Isle. — Wczoraj, by­
ło osób 19 94.

T E A T R  L E T N I W O G R O D Z IE  SA SK IM .— Dziś, w po n ie ­
działek, opera w 3 ak tach , Pojedynek (Pre aux eleres). — 
Poezątek o god d n ie  7 l/ 3. —  Jutro, we w torek, opera komiczna
Małżeństwo w Chinach. —  Wczoraj, było osób 1 0 3 1 .

G A B IN E T  Z O O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty  W n ie d z ie le  bezpłatn ie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
KN YCH.—  O tw arta codziennie, od godziny 10-ej rano  do godzi­
ny 6-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. —-W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ELD ORAD O (przy  ulicy D ługiej N . 5 8 6 ) .—  T o w a r z y s tw o  
artystów  dramatycznych pod dyrekcją  Jó z e fa  Tewla. — Dziś, 
w poniedziałek, opera kom iczna Mały Fanst.—  Początek o go­
dzinie 7-ej wieczorem.

Pociąg osobowo • miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 6 min. I  
po południu (ty lko  do W łocław ska).

Przychodzą do W arszawy:
K urjersk i o godz. 2 m in. 15 po południa.
Osobowy o godz. 10 min. 15 wieozorem.
Miejscowy o go.Iz. 10 z rana.

W arsza wsko-Ter espolska.
Wychodzą (z P rag i):

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. i  m in. 42  wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobow y (2  i 8 k lasa) o godz, 7 m in. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po po łudnia .
Przychodzą (na P ra g i): o godz. 5 m in. 5 8  z rana; o 

godz. 10  min. 46  w ieczorem ; i o godz. 2 min. 6 p o p o łu d n ia .

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E  
o nędzy w yjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miło* 

sierdzia, poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej
ulica Lrywańska  ó? 8 nowy.

Jl?
dom u Ulica

Nazwisko lub 
initiale

U W A G I -

24 Jerozo lim ska Jez ie rsk i T o ­
masz

W dowiec w szpitalu, w domu 
dzieci drobn. pięcioro.

10 Ł ucka Poroska M arja W dowa, ka lek a  na  nogi, 
dzieci drobnych tro je .

41 Chłodna Baron L eokadja W dowa, chora na  oczy, dz. 
drob. dwoje, jed n o  chore.

53 Grzybow ska Broniew ska
Jo anna

W dowa, dzieci drobn. tro je .

53 G rzybow ska Zw ierzyńska
M agdalena

W dowa, la t 8 0 , chora n ie­
uleczalnie.

20 Nowa P rag a Czarnecka Ewa Bez pom ocy od męża, dzie­
ci drobnych tro je .

80 Nowa P rag a Dom iniak Ro- 
zalja

W dowa, od ro k u  obłożnie 
chora, dziecko jedno.

42 N ow a P rag a Zagórna Jó zefa W dow a, dzieci drob. tro je.
59 Solec Dawid G oldberg Chory na nogę, dzieci d ro ­

bnych tro je.
59 Solec W itkow ska S ta ­

nisława
Mąż od roku chory, dzieci 

drobnych troje.
6 F re ta  wązka Antoni J . . . . W dowiec, dzieci drobych 

czworo i m atka.
8 S tare Miasto T repczyóska

Róża
Słabowita, ojciec ociem niały.

31 Pawia M olik Zofja W dowa, dzieci drobnych 
tro je .

14 B urakow ska Siedlecka M arja W dowa, dzieci drobnych 
tro je .

6 Kościelna Opolska K ata­
rzyna

Sama jedna , chora n ieule­
czalnie.

* W  dniu 3 0  ( 1 2 )  b iot. mies. i r„  chorych w 8m iu cywil­
nych szpitalach: przybyło 3 5 , wyzdrowiało 5 3, um arło 4, po­
zostało 139 4  (mężczyzn 6 5 0 , kobiet 7 4 4 ), z nich  w szpitalu
starozakonnych mężczyzn 1 1 4 , kobiet 1 1 2 .

Przyjechali.'—Jenera l-le jtnanc i: Siemienow, z St. P e -
, , ,  , mn ar te rsbu rga , Dehn, z K ozienic, Kierbedz, z St. P e te rsb u r-(p rzy  ulicy M iodowej). — IOWarzyStWO ar- i r  ’ „  ’ ’ . .
  • . , , . . .  __ ga ;— ta jny  radca lo m a u , z S t. P e te rsb u rg a ;—  jen era ł-

i i.  .  poDiedsutiek, k o m ed j, C l l l U  . p . m k . * H f  ■ “ j F . \  W j l ? K
, G alateaj—opereik. Załoga i 1 ;

ALHAM BRA 
tystów dramatyczny^
Dziś, • ‘ ‘
kna a « u 6. » a . j v . ,  ~ B-------- , j ^  ; u k ;ch F ry d e ry k  George> z M oskwy.
7-ej wieczorem. J. , T i i .  . r

T IV O L I (przy  Ulicy K rólew skiej). -  Tow arzystw o a rty -  ! , . W yjechali: - J e n e ra ł - le j tn a n t  Kierbedz, za g r a ń ,c ę ; -  
Stów dram atycznych pod dyrekcją Ju lja n a  Grabińskiego. -  (tojoi radcę wie: Hubenet do St. P ete rsb u rg a , Pornau, do 
Dziś, w poniedziałek, komedje A k tO lk d .-P o e te k  o godzinie ^k-ęrniew tc; -  jenerał-m njorow ie: Ernroth, za gran icę,

* ’  ̂ i K imrMi/>w (In T .11 Lrrs uro •__m oatb  tartar xr pqgao atonn K nisi.
7 -ej wieczorem

Przyjmowanie chorych-
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie oil go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i piątki 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą -  
t k a j e z u s .  i

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s i  p i t  t l  u Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątk i 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury , w piątk i od godziny 11 do 12, 
o raz  w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
ll srycznej n tu ry , we w torki od 11 do 12 , w 
s z p i t a l u  S - . '  o Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział-

P rofesor,
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesoi
LambL

Profesor
Aruirejew.

Profesor
Trautvetter.

Kwitniclci, do Ł u k o w a;—rzeczyw isty radoa stanu K alu­
gin, do S t. P e te rsb u rg a .

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IEJ. 
dnia 1 (1 3 ) Września 1875 roku.

lo. Cesarz W ilhelm  ma być tu pow itany przez rep re­
zentantów  senatu, izby deputow anych, o rderu  Zw iasto­
w ania i przez wielkich dygnitarzy  państwa. O prócz 
przeglądu 15,000 wojska, urządzone będą polowania 
w M onza i dany będzie wielki bal.

* Konstantynopol, 7 września. P o d łu g  telegram u, 
k tó ry  rząd otrzym a! wczoraj z Serajew a, banda zło­
żona z 1,000 blizko ochotników  serbskich, Ijtóra p rze ­
praw iła  się przez D rinę pod Losnicą, została rozpro­
szona przez wojska tu reck ie .— Sześć dział i 500 k a ra ­
binów  odtylcow ych, k tóre posłane były  z Serbji dla 
powstańców i dowiezione ju ż  były do G rad isk i, zosta­
ły  skonfiskowane przez władze tu reck ie .

* Konstantynopol, 7 września. P o d łu g  telegram u od 
w alego bośniackiego, z daty  w czorajszej, pow stańcy 
w dość znacznej liczbie, k tórzy  chcieli obsadzić wą­
wozy Sotska i M azaloum , zostali zmuszeni do uciecz­
k i przez dw a posłane przeciw  nim bataljony tu reck ie . 
T u rcy  zajęli wąwozy pom ienione. Pow stańcy pozo­
stawili na placu półtorasta zabitych i tyleż ranionych, 
straty  zaś turków  były nieznaczne.— P od ług  w iadom o­
ści urzędow ych, m ają być posłane w ojska do Niozu i 
W iddynu  dla odparcia m ożebnego z tam tej strony a ta ­
k u  i dla przyw rócenia spokojności, z nadm ienieniem , 
że środek ten nie je s t bynajm niej m anifestacją n ieprzy­
jacielską przeciw Serbji.

* Bialogród, 10 września. Z w ielką niecierpliw ością 
oczekiw ana była tu  mowa tronow a księcia M ilana, 
m iana wczoraj w K ragujew aczu  przy otwarciu uroczy- 
stem Skupczyny. Z powodu popsucia się te legrafu ,

się znajdować w Saint-M alo. Spiż 
w posągu waży 1,000 kilogram ów . R zeźbiarz  M illet 
miał sam odwieźć swoje dzieło na miejsce przeznacze­
nia.

* Wyprawa do lslandji. K apitan  B urton, k tóry
świeżo odbył podróż do lsland ji w celu zbadania  po­
kładów  sia rk i, znajdujących się na  północno-w scho­
dnim brzegu wyspy, i założenia tow arzystw a akcyjne­
go celem eksploatacji te g o  m inerału , przyw iózł obe­
cnie do L ondynu znaczną ilość okazów pochodzących 
z pokładów  odległych o 5— 16 mil niem ieckich od H u' 
saw ika. O kazy te  poddano zostaną w krótce rozb io ro ­
wi chem icznem u. W  przedm iocie w ybuchów w ulka­
nicznych, k tó re  niedaw no m iały  m iejsce w lsland ji, 
B urton g run tu jąc  się na spostrzeżeniach w łasnych i to 
w arzyszy swoich, tw ierdzi, że opow iadania o ich w pły 
wie zbyt są przesadzone. P lan tacje  niew iele ucier­
piały, gdyż law a i popiół pokry ły , z m ałym  w yjątkiem , 
tylko grun ta  nieupraw ne. Jed en  z tow arzyszy B u r to - 
na, pan W atts  z L ondynu zwiedził przy  tej sposobno­
ści górę lodow ą W atna Jo k u l, k tó re j szczytu niedo- 
tknęła  przedtem  n igdy  noga ludzka. P . W atts spę­
dził na wycieczce 17 dni, z k tórych  8 upłynęło  mu 
wśród wiecznych lodów, i pow rócił w ychudzony ja k  
szkielet, z odm rożonem i palcam i u nóg, w odzieniu 
poszarpanem  i w zupełnie zdartem  obawiu.

R edaktor, M. Berg.

ki, w torki, czw artki i soboty od godziny 1 do | Docent 
W olf ring.2, oraz w środy i p ią tk i, od godziny 12 do 1, 

w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.

B ezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. We 
śoie przez drzwi główne od W areckiego płaca.

Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moozo-płciowych :

W e wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 11 lj 2 godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Priyjmowaaie chorych
„W  szpitalu świętego Kocha.”

C odziennie od godziny 9-ej do 1 0 -e j z rana , głów nie zaś 
Choroby zew nętrzne — D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

Berlin za 2 dn. . .

Gdańsk, W rocław, Szi 
Hamburg . . .

„ • • . ■ • 
Londyn .......................

o ...................
Paryż 3/m. p . d. 10

e l e .
Żądano 

Rs. | k.
| Płacono

] 'B s7 T k T
dł. ter. 300 R. M. 107 11 l i 107 *1'/ t

2 d. „ 107 70 107 40
in i
• 2 m. „  „ 107 107 47 S ,
• 2 d. *„ „ — — —- —
. 3 m. 1 F . Szter. 7 28 1 - 7 26%

kr. ter. . . . 7 30 I 29
. . . 300 Eran. 87 30 87 —-

10 d. „ „ 87 37% Hi 7’/f
2 m. 150 Z. W. 97 5 —
8 d. „ „ 97 95 97 50
3 m. 100 Bsr. 99 — 98 75
a Vista „  „ — _ 100 __

Kolei Zdatnych.  
ystwa Rosyjskiego
. 1 2 5 ....................... — — 157 T 6

118 40

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELA ZN Y C H .
1  arsiawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pasażerski o godz. 10  min. 2 3 ran o .
Pociąg pocztowy o godzinie 1 i m inut 8 wieczór.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 min. 5 3 wieozorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.
W amawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 20  rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 m in. 15 rano. 
Pociąg  osobowy (k lasy  ] ,  2 i 3 ), o godz. 10 wieczorem . 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskim  

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowymi o godz. 1 1 min. 16
z rana i o godz. 10 w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 2 0 wieczorem. '
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu. 
Osobowy (8  klasy), o godz. 7 min. 30  z rana.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 z rana.

Warsiawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszaw y:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 15 po południu. 
Pociąg osobowy (4-rjr klasy) o godz. 6 min. 85 rano,

Obligacje Głów. Tow. Uos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ...................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. zu rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 10S

,, „  małe szt. —
Obligacje drogi żelaz. WarBz.-Terespolekiej . __
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 101 
Akcje banku hasdl. w Warszawie po 250 rs. 281 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250   254
Akcje banku handlowego w Łodzi po 230 rs. —
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................—
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 . .
Akcje Wares. Towar, fabryk cukru za rs. 500 —
Akcje Tow. fab. cukru i radu. Loonów rs. 250 

„  „  „  Józefów rs. 2 50
Akcje Dobrselińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i górn. Lilpop,

Rau i LOwenstein w W arsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
„  „  małe sztuki

Obligacje cząstkowo z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę........................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Ceutr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne H I  Okr. 8 . I .  za rs. 100 d. szt.

„  „  „  małe sztu.
Listy Z astaw nelU  Okr. S. II . za rs. 100 d. szt.

„  „  „  małe sz tu .1).
Listy Zastawne nowe z r. 1869 za rs. 100 d. sz. ' )  94

„ » w m»łe « “»■ •*
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .„ '  . .  U  S e r J »  .  .
5%  Listy Zastawa© miasta ŁotUi 4) . . .
Liity likwidacyjne »a rs. 100 * ) .......................

„  » małe ,z lu ki • .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 ł

f» ,i o 1861 „  •
,i >> m 1869 „

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................

ltosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . ,
% .  „ ditto ostęplowaua
,  ,  „ 1866 rs. 100 . . .
„ „ „ ditto ostęplowaua

5%  Listy Zastawne R o s y js k ie ........................
M o n e t y .

Pół-Im perjały R o s y j s k i e ...................................
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . .
Pruskie Bilety Kasowe ...................................
Bilety Bankowe Austrjackie . ' . . . .

*9 _  _

78
117

50
75

—  100 —

— 241 50

310 — 318 —

96
96
•«
•6

90
89

82
82

29
92
99

21
2 5
23
15
86

5
10
65

80
7 0

75
50
50

227
237

25
95
95

25
93
93
82
89

82
82

98
92
98

23 4
934

95
9 5
93
9 5
85
79
80  
33

80
40

75
6 0
5,

— -  104 73

—  5
—  3
»‘h  — 
66 —

92
47 V,

>)  W a rto ść  k u p o n u  bieżącego od  Listów Z astaw u y o h  rs— k. 9 0 , 
>) W artość kuponu od Listów Zastawnych uowycii rs. I k, 18% . 
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. W arszaw y  K i k .  2 5 .
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. I k. 8 4 '* i„ .  
‘ J Wartość kapout od Listów Likwidacyjny eh ri , I *,■
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Obecni': 
M ichelis P rezes 
F ileb o rn  i s d 2  
B ra jezew sk i) *■

N. D . 5781.
• > '  MY A LEX A N D ER  II.
Oksakz W szeoii R o s ji , K k ó l P o lsk i  

„ i* , t e .  o q  i .  a u ft *  
wiadom o czynimy iż.

T ry b u n a ł Cywilny w L ublin ie  
w zastępstw ie T ry 6 u n a ła  H andlow ego , 

w Im ieniu Naszem 
w ydal w y ło i  następujący:

: . i; t e ‘ ; i  Działo się .w Lubli i 
nie w dom u Sądowym 
R atusz zwanym, na  a- 
ud jencji T ry b u n a łu  Cy­
wilnego .Trybun a łH a n -  
dlow y zastępu jącego  d . 
20 S ierpn ia  * ( iW r z e ś -  
n ia )  1-875 r .

(podpisano) M ichelis.
‘ ( -  ) B a r ch wic P isarz .

T ry b u n a ł Cyw ilny w L ub lin ie  
! “  w zastępstw ie
T r y b u n a ł u  H a n d l o w e g o .

W  rożpoznaniu  p o dań  M aurycego F a ja n sa  i 
E ste ry  C ukier w dniu  dzisiejszym  zaniesionych 
i  obejm ujących żądan ie  og łoszen ia  upadłości 
S am uela  r e i  Szm ula Je k e le sa  kup ca  w L u b li­
nie zam ieszkałgo , na  zasadzie, ja k o b y  tenże 
w ypłaty i w ykonan ia  zobow iązań odmawiał," 

zważywszy:
Źe skoro  podający pąk łądanem i wexlami,i 

m ianow icie M aurycy f a ja n s  wexlem na  sumę 
ta larów  pruskich  dw anaście tysięcy, zaś E s te ra  
C u k i e r  Wexlem ua rs. 1200 przez bam uela vel 
Szm ula Je k e le sa  w dniach  30 (Stycznia 1874 r. 
i 29 JJa rc a  1»75 r.w ystaw ionem i, dosta teczn ie  
p rzekonyw ają iż Jek e les  sum powyższych mimo 
upływ u terihiflów  i p ro testu  co" ifo kw oty rs. 
1200, n iezaspókoił, więć s ta ł się n iew yp łacal­
nym, w takiern raz ie  atosoD nie do a r t . 44.1 I i .  
H . otwarcie, jeg o  upad łości m a miejsce i ro zp o ­
rządzen ia następneiąi a rty k u łam i tegoż kode- 
x u  w skazane, wy d.ańemi byc powinny, 

am i „d la  to g o "
T ry b u n a ł Cywilny w L ublinie 

w zastępstw ie 
T r y b u n a ł u  H a d l o w e g o  

U padłość Szm ula vel Sam uela JekelC sa k u p ­
ca w m L ub lin ie  m ieszkającego og łasza, e p o ­
k ę  zatjzęeia się takow ej z dniem 31 L ip c a  1874 
r. oznhcza. O pieczętow anie Wszelkiego m ają­
tk u  osoby upad łej postanaw ia i do p rzy łożen ia  
n a ' nitn pieczęei w łaściw ych ' F odsędków  upo­
w ażnia. Zabezpieczenie :osobji upad łego  przez 
oddanie je j pod dozdr policyjny nakazu je,! K o ­
m isarzem  masy upadłości Sędziego T ry b u n a łu  
F ileborrta , a 'k u ra to re m  onej P a tro n a  P io tr ­
kow skiego m ianuje. W pis stem plem  ceny rs. 
J  z łożony zatw ierdza. M ocą tego w I-szej In  
stancji pod tym czasow ą egzekucją  mimo opo­
zycji i apelacji wydanego wyroku, wywieszenie 
U łórego n a  tablicy  T rybunału  i podanie go do 
g aze t K uratorow i zaleca.

(podp.) M ichelis, f  —  ) B archw ię.
1 Zalecam y i roźkaSujem y wśżystkini kom or­
nikom  Sądowym  od k tóryebby  się tego Jo in s -  
n o  aby  wyrok niniejszy wyegzekw ow ali, P roku- 
ta to rom  .Królewskim  aby tego dopilnow ali, 
K om endantem  i urzędnikom  siły  zbrojnej aby 
d o d a li pcm dcy wojskow ej gdy o to praw nie 
trezWani zóstaną.

(podp .) M ichelis.
Z godność niniejszego wyciągu g łów nego  wy­

roku  z oryginałem  n a  stemplu"ceny k. 30 sp i­
sanym w ak tach  T ry b u n a łu  Cywilnego zacho­
wanym pośw iadczam  i takow y j jla  F a ja n s a  w y­
daję. * ’.u

L u b lin  d. 21 Sier. ę2 W rześ.) 1875 r .  
P isa rz  T rzb u u a łu  Gyw ilnego w L u b lin ie , 

(podp .) B archw ic.

ru b li r s .  33 k o p ie jek  21  p rocen tó w  i k o sz -  K w it na  złożone w K asie Głównej E k o n o -
tów  na  d obrach  R akow o B oginie B. w miernej m. W arszaw y Taliom  rs. 45 i n a  ko- 
D zia le  IV  N r. 6 w z lew k ach  o ra z  sum m  sz ta  ogłoszenia rs. 12 załączam , 
ru b li s r .  180 pod  N r. 8 i o s trz e ż e n ia  rs . 88 
k o p . 3 o ’/2 p rocen tó w  i kosz tów  dz. IV  pod  

ty c h ż e  d ó b r  u b ezp iecz o n y ch ; .2 . Se
w sp ó łw ła śc ic ie la  d ó b r

N r. 9
weryna Rakowskiego 
Ran owo Boginie B. i w ierzyciela summy złp- 
2,400 na tychże dobrach w dz. IV  pod Nr. 4 
zapisanej; 3. T eo d o ra  O strow skiego w spół­
w łaściciela ostrzeżen ia  o prawie w łasność 
dóbr Rakowo Boginie A . 8- phd^Nr. ^ na 
dobrach Rakowo Boginie A, i pod N r 8 Ra­
kowo Boginie B w dz. III  oraz w spółw łaści­
ciela ostrzeżen ia  sumy rs. 3 348 w dz. IV 
N r. 6 w zlew kach na obu dobrach zap isa­
nych; 4. W aw rzyńca Prosińskiego w ierzy­
ciela sumy rubli sr 7 kopiejek 50 i rubli sr 
15 procentów  i kosztów  ostrzeżonych w 
dziale IV  Nr. 2 w zlewkach na dobrach R ak o ­
wo Boginie B; 5 Ludwiki Heleny 5-ch imion 
z Rakow skich Jab lońsk  ej M arjanny z R akow ­
skich Zejfert i Barbary W iktorji 2-ęh imion z 
Rakowskich Jocz współwłaścicielek dó.br R t- 
fejjWa Boginie B. Pwierzycielek sumy złp. 3,000 
pod Nr. 2, tudzież ostrzeżenia o wykreślenie 
sumy złp. 2,400 pod Nr. 4 działu IV  wykazu 
dóbr Rakowa Boginie B., z tern samem o uchy­
lenie cesji tęj sumy na Jan a  Hausbrandt, Sewe­
ryna Rakowskiego i Walentego Olędzkiego, lub 
o uchylenie cesji ostatniej między Hakowskim i 
Olędzkim zawartej i zobowiązanie Seweryna 
Rakowskiego do zapłacenia im sumy rs. 600 w 
zlewkach N r. 4 działu i y  ua dobrach Rakowa 
Boginie B l 6. ‘ Izraela Ickowicza Brąmsóhn 
wierzyciela sum: rsr. 300 pod N r. 5 i rsr. 200 
pod Nr. 4 w dziale IV  nieruchomości w Łomży 
Nr. 51 hyp. i rs. 105 p o d 'R r 2 działu IV  nie­
ruchomości w Łcimży Nr. 5.2 hipoteczny. 7. 
Karofa’Melzer wierzyciela sumy rs. 300 pod 
Nr. 3 dział u I V  nieruchomości W Lomżjr Nr. 73 
hipotecznym. 8. Auoniogo Adama 2 ćh imion 
Brzoska współwłaścicielu dóbr Popowo pruskie 
Stany E . otworzyły się spadki do regulacj^któ- 
rych termin przed podprsańym Rejentem ozna­
cza s ię ń k d . 8 (2 0 ) Grudnia 1875 r; pod ' pre- 
kluzją na niestawających.

Ludwik Rutkowski.

A . D. 5762. Rejent Kancelarji Ziemiańskie 
■ui Lublinie.

Po śmierci: - 1
1) F rąnciszki z Lubowickich l-o  ślubu 

Przybylskiej 2-0 W ierzbickiej, właścicielki 
uioruchomości w Lu linie pod Nr. hip. 98 poło­
żonej.

2i Marji H orten-ji z Kuczewskich Dunin, 
wspólwierzy cielki sumy vs., 250 na dobrach 
By^trzcjo.Vice hipntekowanej, i

3) S ’.anislajva Gruszczyńskiego, wspólwla- 
śc.cielą poiowv dóbr P iaski Szlacheckie lit.
? ■ ' •Otworzyły się spaiiki, do uregulowania któ­
rych wyznaczonym został termin w mojej Kan 
celozji na d. 8 (20) Marca 1876 r.

Lublin d. 23 Sierpnia (4 W rześnia) 1875 r.
Walery Głowacki

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem" 
dnia . . .  m-ca . . .  187 . . .  r.

(pj)djjisaó wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1875 r .

N. D. 5)40.
W zastosowaniu się do art. 739 !v P. S . 

Wiadomo czyn ę iż
Hi i  e  r  u  c l i  o  m  o  ś  ć

w W aistaw ie  przy ulicy Wolskiej pod j\*3116 
położona, składająca się z domu murowanego 
i ^oficyny drewaiauej, ogroiju owocowego, i 
gruntu 33,21(1 łokci kwadr, obejmującego, na 
g iu n ce  emfiteutycznym położona, na mocy 
wyroków Trybunału Cywilnego w Warszawie z 
d. 17 (29) Stycznia, 14 (26) Lutego, 1874 r. 
nś publiczną sprzedaż w drodze działów mię­
dzy spadkobiercami niegdy Józefa Kamińskiego 
.wystaw opa, w terminie ostatecznego przysą­
dzenia w d. 1 (13) Maja 1874 r. przęd W,.j 
Aleksandrem Grochowskim Sędzią Trybunału 
delegowanym odbytym, przez H ipolita Glaze- 
ra Patrona za ąumę rs 10,430 na rzecz M iko­
ła ja  lianiińskiege, Wojciecha Kamińskiego 
Marjanny z Kaminskiob Krzewkowski"j naby-1 
ta, z powodu niedopełnienia warunków sprze­
daży i n ewyjęcia wyroku adjudykacyjnego lia 
i-h  risk o  i niebezpieczeństwo ua żądanie 
JńzpL i  Kamińs .ich Krupińskiej wdowy ,p  
Warszawie pod Nr. 671 zamieszkał j ,  a za­
mieszkanie prawne do tego interesu u O broń­
cy swego Franciszka Krakowskiego Patrona w 
Warszawie pod Nr. 543 zam ieszkałego obrano 
m ającej, jako współwłaścicielki i wiorzycięlki 
na tejże ni.cru’homości sprzedaną będzie 
(sprzedaż ta odbędzie się w Trybunala" Cywil­
nym w W arsow ie w Wydziale IV w miejscu 
je.ro posiedzeń w W arsząwie przy uliCy Dłu- 

jgiej pod Nr. 549 w dniu 8 (20) W nośn ia  .1875 
r. e goizm ie 1Q z rana. Pierwsza puoliaacja 
warunków aprzedaźy w dniu 11 t23) Su r.pnis, 
druga publikacja, a zarażeni przygotowawcz 

,prz.ya (Ronie w dniu 25 Sierpnia ,6 Września) 
I8 (75'r. odbpdy się trzecią ,za^ publikacja 
term inie ostateztujgo przysądzenia wjżej ozfla*. 
cżónym odbędzie się. W arunki przejrzane 
być m igą w Kancelarji Pisarza Trybunału vVy 
działu IV.

Warszawa d. 25 Sierp. (6 VVrześ.) 18.75 r. 
Franciszek Krakowski P a tron ,

Sierpnia 1875 r., term in do publikacji w arun­
ków i 3t(utowczej sprzedaży n a  dzień 16 (28) 
W rześnia 1875 r . godzinę 3 z po łudn ia  został 
oznaczony ,'i obydwie te nieruchom ości A n to ­
niem u Zgleczowskiemu .P a tro n o w i tomczasowo 
ua  własność zosta ły  przysądzone. N ieruaho- 
mość AS 442 za rs. 1,431 kop. 14 t/(, a n ie ru ­
chom ość N r. 540języli ezęści tę j n ierucho­
mości za rub li sr. 1,125 kop. 80, Sprzedaż 
stanow cza odbędzie się na aud jen ji T ry b u  
n a łu  w K aliszu  przed  W. M isiurkiewiczem Ase 
sorem  jak o  delegowanym w dwóch oddziałach. 
O ddział I  N r. ,442 licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 1431 kop. 143/4, zaś O ddział I I 4/S czę­
ści nieruchom ości N r. 540 od sumy rs. 1125 k. 
( , jak o  tak są  biegłych w ykrytych i n a  p rzy - 

gotowawczem przysądzeniu postąpionych. 
K alisz d. 19 (3 1 ) S ierpnia 1875 r.

A . Zgleczewski.

N . L .  o 757, Dyrekcja Szczeyiihwa
Towarzyscva Kredytowego Ziemskiego 

ui Siedlcach.
Zaw jadam ia. Członków; T ow arzystw a K re d y ­

tow ego, że ń a  dob ra  niżej wym ienione, zażąd a­
n ą  zosta ła  pożyczka T ow arzystw a K red y to ­
w ego ,obciążyć m ająca pierw szą onych hypo- 
tekę do wysokości; -sum poniżej zam ieszczo­
nych.

1. D o b ra  K ory tn jca  sk ład a jące  s ię  z f o lw a r ­
ków  R ory tm ca , W ola  K o ry tn ick a  i K ąty  z 
przyległościam i i p rzynależy tośc iam i, w pow ie­
cie W ęgrow skim , zam ierzone obciążen ie  poży­
czką T ow arzystw a w ynosi ęumę rs'. 5.7,700.

2. D obra  K iełp ien iec z fo lw ark iem  Przew óz 
N ursk i z przyległościam i i przynależytościam i, 
w powiecie Sokołow skim , zam ierzono obciąże­
n ie  pożyczką T ow arzystw a wynosi sum ę rs 
22,150.

Z arzuty , ja k ie  przeciw ko obciążeniu  w po- 
w jższej w ysokości d óbr tu wym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzyszonych, roz 
łtrzy g an e  będą, jeś li nadesłane zostaną do Dy- 
rem -ji G łów nej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
D y reac ji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech , licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. 28 S ierpn ia  (9  W rześnia) 1875 r.
za P rezesa, P ru sk i.

P isarz  T hdrzew ski.

OTWARCIE SPADKOW E. 
O T iiPU T l E RACJIRACTB L.

JS. D. 5.7 63- Rejent Kancel irji Ziemiańsk iej 
w Kielcach.

O gła-za, iż otwarły się spadk :
1. Po Ad l.ńe Niemojewskim w .1. 17 (29)

Października 1873 r. zmarłym, co Jo  sumy rs 
9000 na dobrach Niegosławice z o-gu Szkalb 
mierskiego w Dz. IV pod N. 15 W yka u ubez­
pieczonej.
1 2. P o Jadwidze z Śląskich Wodzyóskiej w 
d. 8 (20) Lutego 1874 r. zm arłej, co do sumy 
rs, 2250 ńa dobrach Rzeplin z o-g-i O lkuskie­
go w Dz. l v  pod ^ ,2 7 c  IVykazu intabulowa- 

", do"uregulówania" których termin na d. i 
(DR Marca 1876 r. jest wyznaczony.

Raelce d. 21 Sierpnia |2  Września) 1875 r.
Grze,Orz Juszyński.

N. D . 5782. P raw nie zajęte ob jek ta  jak o  to: 
łań i uszek złoty, lich tarze , łyż-lfi, widelce i g a r ­
nuszek m ały sreb rne  próba 14-ta  w W arszaw ie 
na  p iach  ta rg u  publicznego za Żelazną B ram ą, 
w dniu 22 W rześpia (4 Paz'dziccnika) 1875, r. 
o godzinie 1 1 z ran a , przez pubriczną licytację 
sprzedane będą, ob jek ta  ęe obejrzane być mogą 
w zam ieszkaniu  ,podpi$anego przy uljcy Ś-tO( 
Je rsk ie j pod N r. 1768 w dniach  2 (1 4 ) , 10 (2 2 j  

18 (30) W rześn ia  r. b. zawsze o godzinie 3-ej 
z południa.

G. Zauiptlzki, K om o rn ik .
---------------------(V-------------  T-irrv'1 - I l. 'i - o .■

N. D . 5783J W iadom o czynię, i i  w dniu 2

(14) W rześnia t. r. o godz. 10 z rana na targu 
Stary  Grzybów, a .o  godz-4  po południu na t a r ­
gu Stare Miasto, w dniu zaś 3 (1 5 ) W rześnia 
t. r. na targu Muranów zwanym, prawnie zaję ­
te ruchomości ja k o  to: meble m aehoniow e,
orzechowe, jesionowe i sosnowe wiedeńskie, 
lustra, garderoba różna męzka i damska oraz 
bielizna, naczynia, różne kuchenne i t. p . wszy ■ 
stkie w Warszawie, jako prawnie zajęte rucho­
m ości, przez publiczną licytację sprzedanemi 
zostaną.

Jan Orłowski, Komornik 
przy S. A . K. P .

MAOTIILL/l O F L flM E H IJI. —  O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E .
N . D . 5720.

N. D- S758. Komora Celna 
Pepłówek.

P o d aje  do wiadom ości, że w dniach: 4, 5, 6 
i 7 P aźd z ie rn ik a  r . b. od godziny 12 w połu 
dnie do 6 wieczorem  w K om orze Celnej Pe- 
płów skiej (położonej we wsi Pep łuw ku, pow ia­
tu  M ław skiego, gubern j i P ło ck ie j)  odbywać się 
będzie licy tac ja  n a  sp rzed aż  skonfiskow anych 
zagran icznych  tow arów : jedw abnych , w ełn ia­
nych, baw ełnianych i innych, w ogóle n a  rs. 
3457 k. 63 oszacow anych, ja k o  też 142 w iadra 
sp iry tusu  oszacow anego na  rs. 833 k. 30 (n a  
sp iry tus kupujący obow iązani są m ieć swoje 
naczynia).

Pep łów ek  d. 25 S ie rp n ia  1875 r.
-©t—

A . U . 5739 . Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w W a rsxa u ie . 

powodu zejścia z tego św iata:
W dnin 10 (2 2 )K w ie tn ia  187 5  r .B ro n is ła w y  

z B ielskich Ja sk ło w sk ie j w ierzycielki nastę- 
pujących sum:

a)  rs. 1500 w listach  zastaw nych, na  d o ­
brach  R adzyń A  B  pod N . 11 i na  dobrach 
N ow a wieś w okręgu O rłow skim  położonych 
pod N. 6. ‘

b) rs . 900 w listach  zastaw nych na  dobrach  
Borow o część lit. A  w ok ięgu  Zgierskim  po ło ­
żonych pod N. 13 i n a  d ob rach  B ronuo  w tym ­
że okręgu  leżącyh pod N. 5 i rs. 500 w listach  
zastaw nych na  dobrach  K ozuby D obrogosty  w 
okręgu Łęczyckim  położonych, pod N- 7 działu  
I V  ubezpieczonych, toczy się postępow anie 
spadkow e do ukończen ia  k tó rego  term in  na d. 
2  (1 4 ) G rudnia 187 5 r. wyznaczonym  został, w 
którym  spadkobiercy , w ierzyciele i legatarju - 
sze zgłosić się i praw a swe w hypotece wymie­
nionych dóbr m eldow ać winni.

Warszawa d. 21 M aja (2 Czerwca) 1875 r.
Jó z e f  Zbikow ski.

A. O. 5736. Pisarz Sądu Pokoju 
w Łodzi.

Po śm ierci.
1. Jąkóba B riese. w łaściciela n ieruchom o­

ści N - w m Ż gierzu przy u licy Stryków  
skiej. .

2. Ja n p  M ichała F isch era , w ierzyciela su­
my rs. 2,214, na nieruchom ościach Nr. 226 i 
227 w m. Łodzi, przy ulicy R ynek starego 
jjia ą ta  yr Dz. IV  pod N. 1 1 i 13 zabezpieczo- 
nej.

3. E rn es tą  L aitte r ' )acka, w łaściciela nie 
ruchom ości poil N 1259 w m. Łodzi przy u 
licy Głównej położonej.

4. K arola Doeringa, w ła śc ic ie l: n ierucho  
mpści pod Nr. 127 i 126 w m O zorkow ie, 
przy ulicy H aukiego położonej.

6. F ry d ery k a  K aróla M oesa, właściciela 
uieruchom ości pod Nr. 119 w m, Z gierzu  
przy ulicach Średniej i W ysokiej położo 
nej.

C. Józefa  Pryw cra w łaściciela nierucho 
mości Nr. 34 w m. Łodzi przy ulicy Z acho 
dniej.

7. F ry deryka  Dam scha w łaściciela Folu 
sza pod Okręglikieui w m.*Zgierzu.

8. Józefa  Landau, właściciela nieruchom o­
ści N. 2 I3 A  w m. Łodzi przy ulicy Petro- 
kowskiej.

9. H enryka R udolfa Moeoke, w łaściciela 
nieruchom ości N r. 19 A w m. Z gierzu  p rzy  u 
licy Ś redniej, i

10. F ra n c iszk a  O ttona Z a jse ra , spółw ła 
ściciela  nieruchomości Nr. 12 w m. Ł odzi 
przy ulicy Now om iejskiej, og łasza  p o s tę p o ­
wania spadkowe i term in do uregulow auia 
tychże Spadków na dzień 3 ( i5 )  M arca 1876 
r. godz. ll) z rana  w kancelarji swej pod pre

N. D . 5731. P odpisany  P a tro n  p rzy  T ry  
bunalc Cywilnym w P ło ck u , zawiadamia, że na 
żądanie W ik to ra  Ranieckiego obyw atela, w m 
W arszaw ie przy ulicy N ow y-Sw iut pod -V 51 
zam ieszkałego, przez podpisanego P a tro n a  dzia 
ła jącego , p ko: 1) A ntoniem u R anieokiem u
w im ieniu własnem  i jak o  opiekunowi główne 
mu nieletn iej W alerji R anieckiej w mieście Cie 
chanow ie. 2) H elenie z G rodzkich po F ran c i 
szku R anieckim  wdowie w im ieniu własnem  
ja k o  opiekunce głównej n ieletn iego K azim ierza 
R anieckiego. 3) Felic janow i Ranieekiem u, o- 
bywatelem , we wsi U nierzyżu, o-gu M ław skim  
m ieszkającym  i przez podpisanego bronionym  
4) M arcjauow i Ranieekiem u obywatelowi ’ 
m ieniu własnem i jak o  opiekunowi przydanem u 
powyższych nieletnich, we wsi U nierzyżu, o -gu  
M ławskim m ieszkającem u, przez K aro la  S tro  
żeckiego P a tro n a  bronionem u, na  sku tek  wy 
roków T rybu n a)u  Cywilnego w P ło c k u  w 
4 (16) i 7 (1 9 ) S ierpn ia  1875 r. zapadłych, ,ną 
kazu jącyeh  sprzedaż dóbr poniższych a  o s ta ­
tniego i zatw ierdzającego czynność b iegłych 
w d. 6 (17) K w ietnia i następnych 1875 r. d o ­
konaną w T ryb u n a le  Cywilnym w P ło ck u  przed 
W . M .eszkowskim  Sędzią delegowanym, sp rze­
daw aną będzie przez publiczną w dro Izo d z ia ­
łów licytację, , ,

CZĘSC ZI EMS KA
n a  wsi U n ie r z y  ż u ,  w gminie i p a ra f ji t e ­
goż nazw iska, o-gu i p-cie Mławskim, gubern ji 
P łock ie j, nad  rzeką  D ziałdów ką po łożona, 
w spadku  po ng. F ranciszku  Ranieckim  p o zo ­
s ta ła , sk ład a jąca  się z osady fabrycznej w je- 
dnem ograniczeniu będącej, oraz z gruntów  
w p łusach  na wsi rozrzuconych, obojm ująca 
rozległości g runtu  ornego m. 76 pr. 14, o g ro ­
dów m. 5 pr- 260, łą k m . 17 pr. 177, paśników 
m. 12 p r. 2 0 8 , lasu  i zurośli m. 30 p r. 196, wód 
m. 4 p r. 94, dróg i nieużytków  in. 4 pr. 15, r a ­
zem m. 151 pr. 64 m iary now opolskiej. B u ­
dowle są następujące: młyn wodny z przystaw ­
ką i opadnią , wjazdem i sta jn ią , ham ernia z wę- 
g larn ią , ta r ta k , domy 3 i oficyna, stodoły  2, 
szopa, spichrz, wozownia, w ozarka, clilcwki, 
b a rak  w ziemi, 2 sklepy, mosty i śluza, kloaku.

P ie rw sza  publikacja  zbioru o jaśu ień  i wa 
ruuków  sprzedaży, odby ła się w duiu dzisiej­
szym, a  term in do drugiej publikacji i p rzygo­
towawczego przysądzenia, oznaczony został na 
dz ień  7 (1 9 ) P aździern ika  1875 r . godzinę 3 
po południu. L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 
17,100 a  gdyby tej n ik t n iepostąpił, rozpocznie 
się zaraz od sumy rs. 12,825 jak o  •*/, szacunku 
wykrytego. Vadium  wynosi dla dzielących się 
rs. 500 a d la  obcych rs. 1,200.

B liższe szczegóły obejm uje tak sa  b iegłych 
i w arunki licytacyjne w biórze P isa rza  T ry b u ­
n a łu  tu tejszego i u podpisanego znajdujące się. 

P ło ck  d. 22 S ierpnia (3 W rześn ia ) 18 75 r.
A . Zaleski.

N . D. 5764. Rejent Kancelarji w Koninie.
W  myśl a rt. 961 K . P . S . zaw iadam ia iż w 

w ykonaniu decyzji T rybunału .C yw ilnego  w K a ­
liszu ż  dnia 7 ( l s )  K w ietn ia r .  b . uchw ałę R a ­
dy fam ilijnej w.interesie/ nieletn iej A m alji Olgi 
Schnickez dnia 6 (1 8 )  M arca  r. b. zatw ierdzają­
cej, l i r r u r l i n i i i o ś r  prawem  wieczysto 
dzier/aw nym  posiadana w m ieście powiatowem  
Koninie p o d  N r. poi. 198 a  hipotecznym  Nr. 
366 po F ry d e ry k u  W ilhelm ie dw óch im ion i 
K rystynie z Reinw artów  m ałżonkach Schicke, 
pozosta ła , do sukcesorów  pełno letn ich  i n ie le ­
tn iej A m alji Olgi Schicke przez R oberta  F ib icli 
głównego i R obe rta  Je h u e  przydanego  o p ieku ­
na  reprezentow anej, na leżąca , sprzedaną zosta ­
nie w drodze licytacji przed  podpisanym  W ła ­
dysławem Rudzińskim  R ejentem  dęłegowanyęn 
w mieście K oninie p b d N r. 38, w dniu 11 (23y 
W rześnia  1875 r . o godzinie 11 z ran a  jak o  
term inie po dopełnionej publikacji w arunków  
do odbycia tcm czasowego p rzysądzen ia ozn a­
czonym. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs.) 
3,498 kop. 60 juko w artości sądow ą tak są  bio- 
g łych w ykrytej. W arunki licytacyjne u p o d p i­
sanego R ojouta w  każdym czasie .przejrzane 
być mogą.

K onin d. 25 L ipca (6 S ierpnia) 1875 r.
W ładysław  R udziński.

k lu z ją  nazn acza .
Łódź d. 18 (30) Sierpn ia  1875 r. 

Jan-azewski.

I.N. D . 5653. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

P o  śmierci K onstancji H erm an, w łaścicielki 
sum: o ) rs. 1,800 n a  dobrach  G nojna z pow iatu 
B łońskiego pod N r. 5 działu  IV  i 6) rs. 1,350 
z większej sumy rs . 2,026 pochodzącej n a  ko 
lon ji w d obrach  T arg ó w k u  z okręgu W arszaw ­
skiego w dziale I I I  pod N r. 6g objaw ionej N r. 
9 i 10 oznaczonej, zabezpieczonych, toczy się 
postępow anie spadkow e, do ukończenia którego 
term in w K ancelarji H ypotecznej na  d. 6 ( 18j 
G rudnia 1875 r . wyznaczam.

M ichał P rzysiecki.

N .D .  31 52. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży,

O g ła sz a , ż e  po śm ierc i: ! .  B a rb a ry  z R a ­
k o w sk ic h  Jo c z , 1'eofili J a b ło ń s k ie j  i L u d w i­
k a  Jo c z , w sp ó łw ła śc ic ie li sum y rs . 4 ,500 p ro ­
cen tów  i k o sz tó w  n a  d o b rach  R akow o B o g i­
n ie  l i t  A. B . w dz. IV  pod N r. 6 tu d z ie ż  L u - 
gw ika  Jo c z  w ierzycie la  o s trz e ż o n e j sum y

S .  D . 5726. Wójt gminy Kowal w po­
wiecie Włocławskim, Gubernji Warszawskiej.

Z powodu śm ierci w W ojsku C esarsko Ro 
syjskim  starozakonnego  żo łn ie rza  Szm ula M en­
d la  G oldsztejh, w ierzyciela k sp ita łó w  rs. 30 i 
rs. 12 kp. 8 z procen tam i w B anku  Polskiem  
lokow anych, toczy się postępow anie spadkow e 
do przyznania k tó rego  w ylegitym ow anym  spad  
kobiercom  term in na  dzieli 6 (18) M arca 1876 
roku godzinę 10 z ran a  n a  posiedzeniu S ą lu 
gm innego K ow al wyznaczony został.

K ow al d. 27 S ierpn ia  1875 r.
K o k o s iń s in .

LICYTACJE —  TO P M .

A . D. 5755. Magistrat Miasta Warszawy.
D nia  8 (2 0 ) W rześnia  r .  b. o godzinie 11-ej 

z ran a , odbędzie się w M agistracie licy tacja in 
plus, przez opieczętow ane deklaracje, na  trzy  
le tn ie  to  je s t od d. 19 W rześnia (1 P aźd z ie rn i­
ka) r . b. do tegoż dnia i m -ca 1878 roku , wy­
dzierżaw ienie od  rsr. 318 (w yraźnie  ru b li trzy ­
stu  ośm nastu), posesji N r. 227 przy Ulicy W o­
łow ej n a  P rad ze .

In teresow ani z ło żą  w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta  miasta 
opieczętowane deklaracje, bez sk robań  i poprą 
wek n a  stem plu ceny kop. 40, pod ług  wzoru 
niżej zamieszczonego.

W arunki przejrzane być mogą w M agistracie 
w godzinach b iurow ych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . .  . deklaru ję 

zadzieiżaw ić posesję N r. 227 na  P rad ze  przy 
ulicy W ołow ej n a  la t tr  y  to jes t od d. 19 
W rześnia (1 P aźd z ie rn ik a) r. b. do tegoż dnia i 
miesiąca 1878 rok u , ofiaru jąc za dzierżaw ę 
rocznie N . N. (w ypisać literam i), poddając  się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

N. D. 5738. Rejent Kancelarji w Łodzi
Obwieszczam, że z mocy wyroków Trybuna­

łu Cywilnego w Warszawie dnia 6 (18) Marca 
i 12 (24 ) Czerwca r. b. na powództwo Joska 
Estery małżonków Prusinowskich w Łodzi za­
mieszkałych, przez Konstantego Borzewskiego 
Adwokata stawających, przeciwko Dorocie 
z Matzów wdowie, po Danielu Kinąs, jako mat 
ce i głównej opiekunce nieletniej Emilji Kinas 
zapadłych, przodana będzie przez publiczną 
licytację w drodze działów po Danielu Kinas, 
H i i e r i i e l u m i o ś ć  w mieście Łodzi, przy u 
licy Zawadzkiej, dawniej M  131 teraz 437 o- 
znaczona, składająca się z domu drewnianego, 
zabudowań, placu i oddzielnego ogrodu warzy­
wnego,

Ostateczne przysądzenie odbędzie się w mo 
jej kancelarji w Łodzi, w domu M  425, w dniu 
9 (2 1 ) W rześnia o godzinie lp  z rana, licyta­
cja rozpocznie się od rs. 563 kop. 96, a vadium 
wynosi rs. 300.

Zbiór objaśnień i warunki przedaży przej­
rzane być mogą codziennie w kancelarji mojej 
w Łodzi d. 22 Sierpnia .(3 Września) 1875 r.

Ferdynand Szlimm.

N. D. 5786. P raw nie zajęte w egzekucji s ą ­
dowej p a ra  kolczyków  złotych, k ażden  z j e ­
dnym brylantem  w srebro  opraw nym , trzy  razy  
szlifowanym  wagi obudw u tych brylantów  k a ­
ra tó w  153i/ j2 , znajdujące się w zupełn ie  do­
brym  stanie , sprzedano zostaną p rzez  p ub licz­
n ą  licytację w dniu  23 W rześn ia  (5  P aźd z ie r­
n ik a )  r. b. o godzinie 10 z ran a  w m iejscu ich 
znajdow ania to je s t w domu pod  AS 471F  
W arszaw ie, w m ieszkaniu m ałżonków  C hrom iń­
skich .

K olczyki rzeczone wystawione z o s ta ją  n ą  wi­
dok publiczny przez dui trzy  a  głównie w dniu 
1 (1 3 ) , 2 ( l  i g  ą (15) i 4 ( 1 6 ) W rześn ia  r. b. 
chęć więc kupua mający od godziny 10 z rana 
do 2 z p o łudn ia  mogą takow e w domu pod 
4 7 lF  w W arszaw ie w m ieszkaniu małżonków 
Chrom ińskich oglądać.
Warszawa d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1875.

A. Gawryłow, Komornik.

.V. D. 5802. Patron przy Trybunale Cy­
wilnym w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żądanie Teofili z K o­
złow skich B anaszkiew icz Ignacego B anaszkie 
wicz żony, w asystencji tegoż czyniącej, we wsi 
D ubrcu  W ielkim  O kręgu K ańskim  zam ieszka­
łej z pracy  rą k  utrzym ującej się od k tórej p o d ­
pisany P a tro n  sta je  i prawno kroki czyni, wy­
rokam i T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu z d. 
24 Lutego (6 M arca) 1875 r. i 10 (22) Kwie 
tn ia t. r. przeciwko w spółsukcesorom  M agdale 
ny K ozłow skiej a  mianowicie Józefow i Ko 
złow skiem u przez A r tie ra  Borow skiego bronio  
nemu i Muksymiljanowi Kozłowskiem u, F e l i ­
ksowi Kozłow skiem u, F ranciszce z K ozłow ­
skich Bryjskiej i Tom aszow i Nowickiemu jako  
opiekunow i H eleny Nowickiej po Józefie z Ko­
złow skich N ow ickiej pozostałej córki zapad ły ­
mi, nakazany  zos a ł  dział spadku po M agdalenie 
K ozłow skiej pozostałego, w następstw ie p rze .o  
tego w ystaw iają się n a  sprzedaż w drodze dzia­
łów  dwie N ie r u c h o m o ś c i  Aś 442 i */a 
części z nieruchom ości Aś 540, w mieście K a li­
szu położone.

N ieruchom ość Aś 442 z zabudowaniami i gru- 
tem, przy  ulicy N iecałej po łożona, z domu p a r ­
terowego z pruskiego m uru, pokrytego dachów ­
k ą, sk ła d a jąca  się, w domu tym mieści się k u ­
źnia a  na  poddaszu  dwa pokoiki, drugi dom 
parterow y o 4 ch stancjach  w części m urow any- 
pokryty  dachów ką, dom ty lny  w strychulec o 
2ch pokojach, szopa do węgli, drw alaik i p rzy ­
staw ka do kuźn i.

N ieruchom ość JV» 540, przy ulicy W rocław ­
skie Przedm ieście po łożona, sk ładająca się 
z domu frontow ego z pruskiego m uru zb udo­
wanego, w którym  znajduje się sklep, trzy  p o ­
koje, piw nica, trzy  pokoje n a  poddaszu, dach- 
gontem  kryty, oficyna p ię trow a której p arte r 
m urow any z cegły a p ię tro  w pruski mur, g o n ­
tami pokryty , n a  p arterze  znajdu je  się kuźnia 
i dwa pokoje, a  na piętrze 4 pokoje.

Szczegółow y opis tych  nieruchom ości, mie 
ści się w wykazie hypoteczuym  i taksie d. 1- 
(2 4 ) M aja 1875 r. przez biegłych E dw ard2 
Jen seh , E uw arda  Bentkow skiego i L udw ika 
Ł opacińskiego sporządzonej, i w biórze P isa a  
rza T ry b u n a łu  złożonej, k tóre jak o  też i w a ­
runki sprzedaży u P isa rza  T rybu n a łu  i u A n ­
toniego Zgleczew skicgo P atrona w K aliszu  
przejrzane być m ogą.

P o  odbyciu pierwszej publikacji zb io ru  i ob  - 
jaśnień warunków sprzedaży w dniu 19 (31)

N . D. 5728. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w 11 arsyawie.

Podaje do publicznej wiadomości, że prawnie 
zajęte ruchomości jako to: łóżka jesionowe, 
stół i szafka sosnowe, dwa warsztaty szmukler- 
skie wraz z osnowami do tychże, w dniu 5 (17) 
Września 1875 r. o godzinie 9 z rana na placu 
targowym Muranów zwanym w Warszawie, 
przeż publiczną głośną in plus licytację sprze 
dane będą.

U. Kietliński, Komornik.

N . D. 5729. Prawnie zajęta maszyna do 
szycia kamaszy systemu „C. H. R . Mansfeld 
Lejpzyg”, w duiu 9 (21) W rześnia 1875 r .  o 
godzinie 16. z rana, na placu targowym Grzy­
bów zwanym w Warszawie, przez publiczną 
głośną iu plus licytację sprzedaną będzie.

II. K tetliński, K om ornik  .

N. 11. 5788. W  dniu 3 ( l 5 ) j  W rześnia  r . b . 
o godzinie 10 ran o  n a  targu  K rasińsk ich , m e­
ble jesionow e i m aehoniow e, i t. p . w tymże 
dniu  o godzinie 12 rano  szafy, bufety sklepow e, 
cukry, ow oce, i t. p. na  targ u  za Ż elazną B ra ­
mą w dniu 2 (14) W rześnia t. r .  o godzinie 10 
ran o  na  ta rg u  M uranów , m eble jesionow e, so ­
snowe, g arderoba m ęzka i dam ska, i t. p. sp rz e ­
dane zostaną przez pub liczną licy tac ję  w d ro ­
dze egzekucji Sądowej.

Juljan Ostrowski, Komornik.

W spełnieniu § 58 Ustawy Towarzystwa ma zaszczyt podać do 
wiadomości pp. Akcjonarjuszów następujące dane o postępie robót 
i dostaw przy budowie drogi żelaznej Nadwiślańskiej po dzień 1 
(13) Sierpnia r. b. uskutecznionych, a mianowicie:

Nabyto Gruntów: w drodze dobrowolnych układów 600 dzie-
siatyn i przymusowego wywłaszczenia 109 dziesiątym

Przy budowie plantu drogi: Wykonano robót ziemnych 136000  
sażeni kub., to jest około 62°/0 całej ilości ra trzech budowanych 
oddziałach.

W przyczółkach mostów; Wykonano robót murowych 290  
sażeni kub. czyli 33% .

Bodowa wiarzchnia: Ułożono 6 wiorst drogi szynowej, na od­
dziale z Iwangrodu do Łukowa.

Budowa domków dróżniczych; Dopełniona na 36°/0 i koszar na
44% .

Podkładów: Przyjęte od dostawcy 80°/0 całej ilości potrzebnej
do ułożenia szyn na całej długości drogi na trzech oddziałach.

Szyn stalowych: Wysłano z fabryk 439000 pudów i Akcesoryj
dostawiono 13000 pudów.

Tabor; Na rachunek obstał unku rządowego u Towarzystwa 
Akcyjnego: „Lilpop Rau i Loewenstein” dostawiono:

Wagonów -krytych towarowych .37.
P latform  47.

U w a g a .  W końcu miesiąca Lipca (dnia 22) przystąpiono do 
rebót: na Oddziale I od granicy Pruskiej 4o Jackowa; na II od Jae- 
kowa do Pragi; na III od Łaskarzewa do Piotrowic; i na IV od 
Piotrowic do Biskupic. (1— 3)

N . D . 5721.

Dyrekcja Towarzystwa 
Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.

Stosownie do § 64 Ustawy, u a zaszczyt wezwać p. p. Akcjona- 
rjuszów Towarzystwa, na zwyczajne O gólne Zebranie, mające się 
odbyć w dniu 29 Września (11 Października) 1875 r. o godzinie 1 
popołudniu w lokalu Dyrekcji przy ulicy Mojka, w pobliżu mostu  
Policyjnego w domu pod Nr. 61, lokalu Nr. 42.

Przedmiotem zajęć Ogólnego Zebrania będzie:
1) Rozpatrzenie przygotowanego przez Dyrekcję etatu na rok 

1876; i
2) Wybór Członków do Komisji Rewizyjnej.
Uwaga, a) Na podstawie § 47 Ustawy Towarzystwa, prawo 

własności świadectw tymczasowych przyznaje się tej osobie, na 
imie której świadectwo zapisane jest w księgach Towarzystwa; b) 
Deklaracje o odstępowaniu świadectw tymczasowych przyjmowane 
będą codziennie oprócz dni świątecznych i galowych w biórze D y­
rekcji od godziny 12 w południe do godziny 3-ej po południu, i zgo­
dnie z § 67 Ustawy, przyjmowanie takich deklaracji ustanie ra  
dni 14 przed Ogólnem Zebraniem to jest dnia 14 (26) Września; c) 
Na ząsądzie tegoż samego § 67 Ustawy, osoby upoważnione przez 
właścicieli świadectw tymczasowych do uczestniczenia w ich zastęp­
stwie w Ogólnem Zebraniu, winny przedstawić w Dyrekcji Towa­
rzystwa właściwe upoważnienia, również nie późni* j, jak na dni 14 
przed Ogólnem Zebraniem. 1— 3

N. D. 5109.

K L O P A L N IE
WĘGLA KAMIENNEGO

U
Pod Dąbrową na Gołooogu.

Przyjmują obstalunki na węgle kamienne wyborowego gatun­
ku, po cenie kop. sr. 60 za korzec grubego z kopalui Mikołaj, a po 
kop. sr. 65 za korzec grubego z kopalni Zofia, franco WTarszawa, 
i po kop. sr. 10 za korzec węgla drobnego na kopalni.

Można także zamawiać w Warszawie, w składzie dywanów A, 
Genelli i w składzie płótna i bielizny Karola Genelli, w domu Lesse- 
ra przy ulicy M iodowej.

Gołonog dnia 10 Sierpnia 1875 r.
za Bogusława Przybylskiego, Żarski.

N D . 579 3. W iadom o czyni, iż praw nie w 
egzekucji Sądow ej zajęte: w łóczka różna , fau- 
szoniki, w dniu 4 ( 1 6 ;  W rześn ia  1875 r. o go­
dzinie 10 z ran a  n a  placu targowym  za  Ż elazną 
Bram ą, zaś sak  p a lto  tum akow e syberyną k ry ­
te, w moc postanow ien ia Sądu, w dniu  8 (20) 
t. iii. i r. o godzinie 1 1 z ran a  na  placu K ra ­
sińskich  zwanym w W ursząwie, przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

J . Kowalski^ Komornik D łu g a  N r 546.

N. D , 5744. P odaje  do wiadom ości że w d.
2 (1 4 ; W rześn ia  r .  b. o godzin ie 11 z ran a  na 
targu publiczny in S tare  M iasto zwanym, i w d.
3 (1 5) W rześn ia  r. b. o godzinie l i  z ra n a , na  
targu za Ż e lazn ą  B ram ą w W arszaw ie, p raw nie 
zajęte ruchom ości jesionow e i m aehoniow e, ja - 
ko to: sto ły , szafa, krzesła, kom oda, k an ap a , fo ­
tele, b iórko i t. p. różne przed m iota, o raz g ard e ­
roba, przez publiczną licy tację sp rzedane zo s ta ­
ną.

J . Kurman, K o m orn ik .

N. D. 5745. I n t o u i i i a  P l e U u t o -
n a  ze wsi L en a rty  gm iny W archo ły , pow iatu 
W ęgrow skiego, gubern ji S iedleckiej niem ając 
po dziś dzień żadnej wiadom ości o życiu swego 
męża F r a n c i s z k a  P i e U u t y ?  k tó ry  od 
la t 19 n iedaje o sobie /.aw iadum ienia. Proszę 
i wzywam, k tobykolw iek w iedział o wspomnio- 
n y m f i - A i i i - i M l i u  I M e U u t a .  aby raczy 
zawiadom ić U rząd Gminy W arch o ły , Pow iat
W ęgrow ski. .

A ntonin* Piefeutowa.

N D . 5 7 3 7 . O s trz e g a  się  n in ie jszem  iż  bez 
im iennego piśm iennego zezwo­
len ia  w łaśc ic ie la  d ó b r Sierzcliono w
powiccio N iesza w sk  m, niewolno nikomu pod 
żadnym pozorem polow ać tak  na gruntach 
do tychże dóbr Wierzchowo należących, 
jak  ró w n ież  na polach do osady K aciążek, 
wsi Podzamcze, holonji Podzamcze 
i miasta i l i i e g z a w ,  należących, a to pod ka­
rą oprócz utracenia broni i psa i wszelkich re­
kwizytów myśliwskich rob. sr. 5<J.które na rzecz 
Osad Rolnych z nieszanujących cudzej własno­
ści Sądownie ściągnięto zostaną.

N. D . 5794. D w a  w e \ l e  w ykupione 
przez Ja k ó b a  'Falkowskiego od  L . R ub in er- 
soh n a  ja k o  to: 1) w exel przez C haim a W ein­
stein na rs. 229 k. 59 zaś 2) przez B erka  E fro s 
na  rs. 180 k. 67 obu z term inem  3 miesięcznym 
na rzecz Ja k ó b a  T alkow skiego wystawiono i 
inb lanco  przez T alkow skiego  żyrow ane po wy­
kup eniu  tychże przez J .  T alkow skiego  w d, 8 
W rześnia r. b. 1875 r. takow e z m ieszkania 
Talkowskiego pod N. 2255 w W arszaw ie zagi- 
nęły, przeto zawiadamia się iżby takowych nikt 
nienabywal, gdyż d łużn ik  i indosanci są  ju ż  
zawiadomieni o zaginięciu wexli i proces zo­
sta je  wytoczony.

J .  T a l k o w s k i .

T eo d o r Ł ą c k i, O brońca  przy R. Sen.

^ osbojćho U,eH3ypoB,— Bapm&Ba 1 (13) CeHTłiCpa 1875 r. w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego. {Dodatek.)



Podatek, do % 181 Dziennika Warstamkiego, 
Poniedziałek dnia 1 (13) Września 1875 r, r89
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LICYTACJE. — TOPHI.
N . IX 5 7 3 2 . P isa r z  Trybunach Oywilneyo  

w W arszaw ie .

Stosow nie do[art. 63 2  K. P. S . w iadom o c z y ­
ni: iż na żątla iiie& ukcesorów  Ig n a ceg o  S tru m ił­
ło ,  ja k o  to:

1. M a rjan n y  z  S łęp cz y ń sk ic h  1° veto Stru­
m ił ło ,  2° voto M ajbaum  7. Jakribem Józefem  
M ajbaum  sw ym  m ężem  'w yrok iem  k on systor­
sk im  rozsep arow an ej m ałżonki, ja k o  m atki i 
głów nej o p iek u n k i n ie le tn ich : E m ilji K a ro li­
ny, B ron isław y-Jad w ig i, Jó zefa -Z d z isła v  a  ro­
d z e ń stw a  S tru m iłło , 7, n iegd y  Ign acym  S tru ­
m iłło  w m a łżeń stw ie  sp łodzonych  dzieci 
d z ia ła ją ce j, w W a rsza w ie  pod Nr: 76 9  żarnie--
s z k a ł e j .

2 . X ięd za  L eon ard a  T raczyk iew icza  jako  
p rzyd an ego  rp ick u n a  w jż  pow ołanych n ie le t ­
nich S tru m iłło  i  P ow ązk ach  pod N . 25  za m ie ­
szk a łeg o . '§ %

3 . K on stan tego  W ik tora  S tru m iłło  p e łn o le ­
tn ieg o  w W arszaw ie pod N . 769  z a m ie sz k a łe ­
go, w szystk ich  zam ieszk an ie  praw ne do te g o  
in teresu  i ca łego  postęp ow an ia  subhastae.vj- 
n eg o  u F e lik sa  C h ru szez ik o w sk ieg o  A dw oka­
ta  przy S ąd zie  A p elacyjn ym  l l ir ó l .  P o lsk ieg o  
w W arszaw ie pod N . 54 2  za m ieszk a łeg o , ot 
brane m ających , w p oszuk iw aniu  sum y rs. 450  
u. procentem  od dnia 7 S tyczn ia  1&69 r. 1 czą- 
cym  się  i  kosztam i procesu rs. 25 , kosztam i 
w yjęc ia  i doręczen ia  wyroku rs. 4  k. 25, oraz 
ex ek u cy jn em i (z m ożnością potrącen ia  u p U t  
a con to  procentu kw itam i udow odnionych) od 
T eo iiia  i A u g u sty  m alżou k ów  K on arzew sk ich  
o b yw ateli w fa4cicieli osady pod N. 48  a se k u ­
racyjnym , N . 29  i 3 0  p o i. w G rochówie II (5 /6 )  
daw niej do T eofila  iion arzbw skicga , obecnie  
do A lek san d ra  A cb tszn y t stosow n ie  do kon tra­
ktu  przed Kejjentem Ilelem ayeuj w W arszaw ie  

w d. 2 5  P aźd ziern ik a  (6  L isto p a d a ) 18i[2 r., 
zd zia łan ego  m ającej n a leżeć , czyli rzeczy w i­
ście  w p o s ia d a n iu ,2 0 -le tu iia  w 1,881 r., k o ń ­
czącym  się* znajdującej s ię ,  ium że zam iehzka- 
łych , p rotok ółem  W alen tego  Supryniąw icza  
K om ornika  przy S ą d zie  Ap. Kr. P . w d. 1 (1 3 )  
S ierp n ia  1874 r. sporządzonym , w drodze S ą ­
dow ej p rzym u szon ego  w yw łaszczen ia  za jętą  i 
zaaresztow an ą  została:

M o l o a i j a .
a w łaściw ie O S A D A  pod N . 48  asokuracyj uyrn, 
zaś N . 29  i 30  poi. w jG ro c h o w ieII (5 /6 ) w p-cio  
i gub ernji W arszaw sk iej pod ju iisd y k c ją  Sądui 
P ok oju  W Pradze w gm in ie W aw er, parał)- 
P raga  p o ło żo n a , daw niej do T eofila  K onarzew ­
sk ie g o , a o b ecn ie  do A lek sa t dra A ch tsn y t na- 
leżąca , czy li rzeczyw iśc ie  w 2 0 -ie tn im  p osia ­
daniu tegoż w r, 1881 koń czącym  się  zosta ją , 
ca, a  w ła śc iw ie  prze* dłu żn ików  K onarzew . 
skich to m ie  z a m ieszk a łych , w posiadan iu  bę: 
dąca, którzy dochody z uiej c iągną, ogólno  
ro zleg ło śc i m órg 2 d w iu tip rę lo w y eh  o lejm u "  
jąca , z której opłaca sip roczn ie  czynszu  d o ­
m in ie  d irecto do dóbr G rochow a SS -om  B riih l 
po rs. 1 k . 80  z m orgi.

Na g ru n cie  tej osady są  n astęp u jące  
zabudow ania:

1. D om ek z drzew a na sodm urouan iu  gon­
tem  k ry ty , jed en  kom in m urowany m ający.

2. Studnia z drzew a cem brow ana z korbą i 
pom pą d rew nianą , w środku podwórza.

3 . P om  z drzew a ua podm urow aniu g o n ta ­
mi kryty , dwa kom iny murowano m ający.

4 . Ogród ow ocow y kw iatow y parkanem  z 
desek od szosy , sztach etam i z fu rtk ą  od podw ó­
rza ogrodzoov, w którym  znajduje s ię  a lta n k a  
z d esek  pod gontem , sto lik  okrąg ły  i ław ki, 
drzew  ow ocow ych aztuk 15 oraz różne krzew y, 
p om ięd zy  ogrodem , a dom em pod Nr. 1 s p is a ­

nym :
5. D r a m a  z d r z e w a  z fu rtk ą .

w podwórzu:
G. K om órka z d esek  pod deskam i.
7 . C hlew y i k loak a  z drzew a zbudow ane.
8 . S t a j n i a  i w o z o w n ia  z d ' z e w a  w s l u p y  p o ­

s t a w i o n a ,  g o n t a m i  k r y t a .
U. S z o p a  z d r z e w a  z b u d o w a n a  s m o lo w c e m

krl'ln - . ,10 . P i w n i c a  w z i e m ,  u r z ą d z o n a ,  z i e m i ą  o- 
b ł o ż o n a .

11 . C h l e w e k  z d e s e k  p o d  d e s k a m i ,
12. O gród w arzyw no-ow ocow y w czę śc i 

szta ch eta m i, a w cz-.ści dranicam i ogrod zon y , 
w k tórym  jeB t drz:w  ow ocow ych  m łodocianych  
o k o ło  150 i krzow y agrestu .

13. O g r ó d e k  w a r z y w n y  o d  p o d w ó r z a  d r a n i ­
c am i  w s z t o r c  o g r o d z o n y .

O b s z e r n i e j s z e  op isan ie  powyż za jętej kolonji 
a w łaściw ie  osady znajduje się w ak cie  zajęcia  
u  s p r z e d a ż ą  k i e r u j ą c e g o  F e lik sa  C h r u s z c z a -  
k ow sk iego  A dw okata przy S ąd zie  A pelacyjnym  
K rólestw a P olsk iego  w W arszaw ie pod N . 542  
z a m i e s z k a ł e g o ,  zaś zb'ór objaśnień  î  w a r u n k i  
sp rzed a ły  w K ancelarji tu tejszego  Trybunału  
w W ydziale 1 z łożon e , przejrźane być m ogą.

Z a jęc ie  w kopjacłi doręczono:
1. W acław ow i Ł ukom skiem u P isarzow i S ą ­

du P ok oju  w P red ze  przy W arszaw ie  pod Nr. 
urzędującem u, na ręce w łasne.

2 F ryd eryk ow i (O ster lo ff W ójtowi gm iny  
W awer, we wsi W awrze p ow iecie  W a rsza w ­
skim  urzędującem u do której to gm in y  r z e ­
czona osada  w G rochów ie na leży , na ręce Jana  
G rodzk iego P isa rza  te jże  gm in y .

Obudwom d. 21 S ierp n ia  (2  W rześn ia) 1S71  
roku.

W niesiono do k s ięg i w ieczystej dóbr grunta  
Grochów B ru h la  z okręgu W arszaw sk iego  d. 
4 (IG ) W rzeźnia 1874 r , a w dniu d zisiejszym  
dó i , i vg i zaaresztow ali w K ancolarji tu te jsze ­
go T rybunału na ton cel utrzym yw anej, w pisa- 
nem zostało.

P ierw sza  p u b lik acja  zb'oru ob jaśn ień  i w a­
runków sprzedaży, odb ęd zie s ię  na jaw n rm p o- 
s ied te n iu  T ryb unału  C yw ilnego  w W arszaw.o  
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń przy u licy  D łu ­
g iej pod Nr. 5 4 9  w W ydziale I ,  o god zin ie  10 z 
rana dn ia  1 1 (2 3 )  L istopada  1874  r.

Sp rzedażą kierow ać będzie F e lik s  C h ru sz-  
'. --akowski A dw okat, k tó reg o  zam ieszk an ie  je s t  
wyżej w skazane.

W arszawa d. 18 (3 0 )  W rześnia  1874 r.
U . L i n o w s k i -

W yw ieszon a  na tab licy  w sa li u s tęp o w ej  
Trybunału C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a d. 18  (30) W rześn ia  1874 r.
R. L inow sk i.

P o  odbyciu  w d. 11 (2 3 )  L istopada, 25  L is ­
topada (7  G rudnia) i 9 (2 1 )  G rudnia 1874 r., 
trzech pu b lik acji zbioru objaśnień  i w arunków  
licy ta cy jn y ch , T rybunał w yrokiem  w d 9 (2 1 )  
G rudnia t. r. zapad łym , term in do p r z y g o to ­
w aw czego przysąd zen ia  rzeczonej osady  w ys- 
nnczył na d. 2 0  S ty czn ia  (1 L u tego) 1875 r . , 
k tóry  s ię  o d b ęd zie  w m iejscu zw yk łych  posie­
d z e ń  T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie pod 
N, 549 , o god zin ie  10 rano w W ydziale  I; l ic y ­
tacja  w term inie tym  odb ęd zie  s ię  'od sum y rs. 
1 0 0 0  którą popierający- sprzedaż postępują.

W nrezaw u d. 10  (2 2 ) G rudnia 1874 r.
R. L inow sk i.

W  term in ie  pow yższym  kolonja N . 48  w 
G rochów ie II  przygotow aw czo  przysąd zon ą  
zosta ła  pop ierającem u sprzeda ż za sum ę rs. 
1000, po oddaleniu sporów.

T ryb u n at w yrokiem  w tym że dniu w ydanym  
term in do o sta teczn eg o  przysąd zen ia  rzeczonej 
k olon ji w yzn aczy ł na, d. 3  (1 5 )  M arca 1875 r., 
god z in ę  10  z rana, k tóry się  odbędzie na ja w ­
nej audjencji T rybunału  C yw ilnego  w W arsza- 
wio W -łu  I  pod N . 549.

L icy ta c ja  rozpocznie s ię  od %  części sza ­
cunku tak są b ie g ły c h  w ykryć s ię  m ającego . 
W arszaw a d. 27 S ty czn ia  (8  L u tego ) 187 5  r.

R . L in o w sk i.
W term inie p ow yżej oznaczonym  licy ta c ja  

dla braku kon kurentów  sp e łz ła  b ezsk u teczn ie . 
G dy zaś w sz e lk ie  ze strony K onarzew skich  i 
A ch tszn itta  W yniesione spory o w ażn ość  sp rze ­
daży praw om ocnym i w yrokam i, a osta teczn ym  

■Rządzącego Sen atu  z d. 6 (1 8 ) S ierp n ia  1875  
r., oddalone zo sta ły . T ryb unał w yrokiem  z d. 
22 S ierp n ia  13  W rześnia) 1875 r., now y termin  
do stanow czej sp rzed aży  tejże osady cd  zn i- 

:żoncgo  o ’/ 4 część  u stan ow ion ego  szacun ku  
w yzn aczy ł na d. 8 (2 0 )  W rześnia 1875 r., k tó ­
ry się  od b ęd zie  w  m iejscu  zw ykłych  posiodzeń  
T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie w W y ­
d z ia le  I pod N . 5 4 9 , o godzin ie  10 z rana. L i ­
cytacja  w ięc  rozp oczn ie  s ię  od ob n iżon ego  
sza cu n k u  to  je s t  i-s. 1 8 7 4 . Yadiuro w ym agano  
rs. 660 .
W arszaw a d. 23  S ierp n ia  (4  W rześnia) 18 7 5  r. 

w  z. G rabiński S ek . T ryb .

N . IX 5727 . P is a r z  Trybunału Cywilnego  
w W arszaw ie .

Stosorvmo do art. 682 K . P . S . w ia d o m y  
czyn i iż na żądanie Izaak a  L esselb au m  h a n d lu *  
ją c e g o  w W arszaw ie  pod Nr. 1193a zam iesz­
k a łe g o , a zam ieszk an ie  praw ne do te g o  in tere­
su  i ca łego  p ostępow ania  śubhastacyjnęgo u 
J ó zefa  Szw arconberga Patrona przy T ryb unale  
C ywilnym  w W arszaw ie, w  W arszaw ie pod Nr. 
5 5 3 /4  obrane m ającego, w  poszukiw aniu  sumy 
rsr. 300  z procentem  5°/0 od d. 22 K w ietn ia  (4  
M aja) 1,670. r. i kosztów- zasąd zon ych rs. 21 i 
dalszych od M arji v. M arjanny z N etzów  Id z i­
kow skiej Józefa  Idzikow sk iego m ałżonki w łaś­
c ic ie lk i n ieruchom ości w P rad ze przy W arsza ­
w ie pod N r. 3 9 I B  p o łożon ej, zaś pod Nr. 238b  
w Pradze za m ieszk a łej, protokółem  W alentego  
L istop ad  K om ornika przy T ryb unale Cywilnym  
w W arszaw ie w dniu 10 (2 2 )  W rześnia 1873 r. 
sporządzonym , w drodze Sądow ej przym-uszo . 
n eg o  w yw łaszczen ia  zajętą  i zaaresztow aną z o ­
sta ła ,

N i e r u c h o m o ś ć
w Prudzo przy W arszaw ie pod N -em  3 9 lB  w 
gm in ie M agistratu  M iasta W arszaw y, cy rk u le  
-Policyjnym  i A dm inistracyjnym  X II  ye l Prag*  
skini, pod jurisdykcją Sądu P o k o ju  W ydziału  
I V  na Pradze p ołożona, prawem  w łasności do 
egzekw ow anej d łużn iczk i M arji v. M arjanny z 
N etzów  Id zik ow sk iej J ózefa  Idzikow sk iego  o - 
b yw atela  żony na leżąca  i w tejże  posiadaniu  
zosta jąca , poszukiw aną w ierzyteln ością  hypo- 
teczn ie  ob ciążona, ogó lnej rozleg łośc i ok oło  
m órg 20 prętów  268**®/, 00 m ająca, z której to  
przestrzen i ustąpionem  zosta ło  M agistratow i m.

W arszaw y na utw orzenie u licy  B rzesk iej łokci 
k w adratow ych 2463  i ™/l00. C zęść gruntu te j  
N ieru ch om ości z a  aktem  urzędowym  przed  
M asłow skim  R ejentem  w W arszaw ie w dniu 29 
S tyczn ia  (1 0  L u teg o ) 1870 r. zdziałanym , Id z i­
k ow ska na la  t 6 od d. 2 M arca 1870 r. do t e ­
goż d. 1876 r. za cenę roczn ie  rs. 20  w ydzier­
żaw iła  P inkusow i T aubw urtzeł, który na części 
tej w ystaw ił stajn ię i budynki a po ekspiracji 
dzierżaw y ma takow e z gruntu u sunąć.

R eszta  gruntu do tej n ieru ch om ości n a leżą ­
cego  zosta je  w u żyw alności sam ej w łaścic ie lk i 
Idzikow sk iej.

N a gruntach tej nieruchom ości żadnych bu­
dynków  n ależących  do w yw łaszczonej d łu żn i­
czk i niem a, domefc bowiem  w polu do w y w ła ­
szczon ej d łu żn iczk i należącem , ma być w ła s ­
n ośc ią  D ym itra A w k in a  k tóry za  um ową pry­
watną od egzekw ow anej częśc i gruntu  dzier­
żaw i.

O bszerniejsze opisanie pow yż ajętej i z a a ­
resztow anej n ieru ch o m o śc i, znajduje się w  a k ­
cie zajęcia  u sprzedażą k ierującego  J ó z e fo  
Szw artzenberga P atron a  przy T ryb unale C y­
w ilnym  w W arszaw ie, pod JVś 553/4  zam ieszk a­
łe g o , zaś zbiór objaśnień  i  w arunków  sprzeda­
ży w K a n ce la r ji T rybunału  tu tejszego  w W y­
dzia le  I  z ło żo n e  przejrzane być m ogą.

Zajęcie w  kopjach  doręczono:
1. J W . K alik stow i W itk ow sk iem u  P r e z y ­

dentow i m iasta W arszaw y, w  W arszaw ie  pod  
Nr. 462 /3  urzędującem u, na ręce W ład ysław a  
R óży ck ieg o  urzędnika tegoż  M agistratu.

2 . W acław ow i Ł ukom skiem u P isa rzo w i S ą ­
du P ok oju  W y d zia łu  I V  w P radze pod  N r. 381  
urzędującem u, na ręce  w łasne.

Obudwom  tl. 14 (2 6 )  W rześn ia  187(1 r.
W n iesion o  do k sięg i w ieczystej pow yż za ję ­

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie dnia 17 (2 9 )  
W rześn ia  1875 roku, a w dniu dzisiejszym  do  
księg i zaaresztow ań w  K ancelarji T rybunału  
tu tejszego , na ten ce l u trzym yw anej, w pisanem  
zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśn ień  i  w a­
runków  sp rzed aży , odbędzie się na jawnem  po­
sied zen iu  T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie, 
w W yd zia le  I ,  w m iejscu zw yk łych  posied zeń  
przy u licy  D łu g ie j  pod N r. 549 o g o d z in ie  10  
z rana dnia 23 L istop ad a  (5  G rudnia) 1875  
roku.

Sprzedażą k ierow ać będzie J ó z e f  Szw arcon- 
berg P a tro n , w  W arszaw ie  pod N r. 553 /4  za ­
m ieszk ały .

W arszaw a (1 29 W rześ. (11  P a ź .)  1873 r.
R. L in ow sk i. t

W yw ieszono  na tab licy  w  sa li ustępow ej  
T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie.

W arszaw a d. 29 W rześ. (11  P aź .) 1*73 r.
R . L in ow sk i.

N astęp n ie  po odbyciu  w  dniu 23  L istopada  
(5  G rudnia, 7 (1 9 )  G rudnia i 21 G rudnia (2  
S tyczn ia  1873/4  r ., trzech  publ^jcacji zbioru o b ­
ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed aży  oraz w  dniu 14 
( 2 6 )  S ty czn ia  1874 r. p rzygotow aw czego  przy­
są d zen ia  tej n ieruchom ości, w którym  za rsr. 
3 00  p rzygotow aw czo Izaak ow i L esselb aum  w o - 
sob ie  je g o  O brońcy A d w ok ata  J ó zefa  Szw ar- 
cen berga  przysąd zon ą zo sta ła , term in do o sta ­
te c zn eg o  przysąd zenia  tej n ieruchom ości w y ­
zn aczon y  z o s ta ł na  dzień  25  L u teg o  (9  M arca)
1 87 4  r. na  godzinę 10 ranó, lecz  tak ow y  z po­
w odu n iew ygotow an ia  tak sy  n ieprzyszed ł do 
sk u tk u , n astępn ie  T ryb u n ał C yw ilny w  W ar­
szaw ie  w yrokiem  daty 17 (2 9 )  M arca 1874 r. z 
i la c ji zapadłym , now y term in  do ostateczn ego  
p rzysąd zen ia  pom icn ioncj n ieruchom ości na d. 
5 (1 7 )  C zerw ca t .  r. godzinę 10 z rana w yzna­
czy ł. L icytacja  zaczy n a  się  od 2/s części sza ­
cunku tak są  b ieg ły ch  w yzn aczon ego  t. j .  od su ­
my rs. 3789  k o p . 2 5 . V adium  oznaczon e na  
rs. 750 . P on iew aż L esselb au m  za n iech a ł po­
pierać subhaatacji, przeto term in p o w yższy  nie  
przyszedł do skutku. W  m iejsce L esselb aum a  
w yrokiem  tegoż  T rybunału  daty 13 (2 5 ) Czerw­
ca 1874 r. subrogow any zo sta ł S z lam a R ozen - 
s te in , a gdy i ten nie pop ierał subhastaji, S ąd  
A p elacy ju y  w yrokiem  taty  10 (2 2 ) K w ietn ia
1875 r. w  m iejsce je g o  Szaję  Ilerm elin a  w ierzy­
c ie la  hyp oteczn ego  sum y rs. 1000 z procentem  
do da lszego  pop ierania  sublrastacji podstaw ił. 
P o  praw om ocnem  oddalen iu  sporów  o taksę  
przez m ałż. Id zikow sk ich  w ytoczonych  w yroka­
mi T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w dniu 
24 M aja (5  C zerw ca) 1874 r., Sądu A p e la c y j­
n ego  w dniu 18 ( 3 0 )  C zerw ca 1874 r. i  I X  D e ­
partam entu R ządzącego  S enatu  w dniu 23 L ip ­
ca (5 S ierp n ia) 1875 r. zapadłem i. T ryb u n ał 
tu tejszy  w yrokiem  z ilacji na  dniu 25 Sierpnia  
(6  W rześn ia) 187 5 r. zapadłym , now y term in  
do ostateczn ego  przysądzom a pom ienionej n ie ­
ruchom ości na dzień  30  W rześn ia  ( U  P a ź ­
dziernika) 1875 r. god zin ę  10 z rana w yzn aczy ł, 
który się od b ęd zie  w m iejscu zw ykłych  posie­
dzeń T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie, pod 
Nr. 549 przy u licy  D łu g ie j w W ydzia le  I .

L icytację  i subhastację  n in ie jsz ą , popiera o- 
b ecn ie  T eod or  Ł ąck i O brońca przy R ządzącym  
S en a c ie  w  im ieniu i na rzecz Szai I lerm elin a  
w ierzyciela  h yp oteczn ego  sum y rsr. 1000 z pro­
centem  pod Nr. 242 4  w W arszaw ie m ieszkają­
c eg o , a zam ieszkan ie  praw ne u tegoż T eod ora

Ł ą ck ieg o  O brońcy przy S enacie  w W arszaw ie  
i pod N -em  549 a  m ieszk ającego obrane m sjącs- 

I S°-j  W arszaw a d. S ierpnia W rześnia 1875‘r.

N .. .D  5784 . P isa r z  Trybunatu Cywilnego 
w Radomiu.

| S tosow nie  do art. 6 8 2  K. P. S. w iadom o ezy- 
I nu że Ti a Żądanie Berka K irszenblata w osadzie  

Skarysze w, ok ręgu  i gubernji R adom skiej z a ­
m ieszk a łeg o , a za m ieszk a n ie  praw ne n L eon a  
R om anow skiego P atron a  w Radom iu obrane 
m a ją ceg o ,a r  p o szu k iw a n iu ‘ sum y rs, 3 2 4 0  z 
procentem  i k osztam i, aktem  Piotra W ojc ie­
ch o w sk ieg o  K o m orn ik a  przy T ryb unale  C y­
w ilnym  w R adom iu d. 5 (1 7 )  C zerw ca i n a stę ­
pnych 18 7 0  r. sporządzonym , Zajęte zosta ły  na 
przym usow e w yw łaszczen ie , czy li sprzedaż  
publiczną sądową

n i l B R A  Z 1 E M M H I E
■ B i ejit l( ‘ d i  i r e

z p rzy leg łośc iam  i i p rzynależytoś :iam i, w pa- 
rafji Jarosław ice , gm in ie  W olanów  i Zakrzów  
w ok ręgu  pow iecie  i gubernji R ad om sk iej, od 
m iasta  Radom ia o w iorst 17 o d leg fe , praw em  
w łasn ości do E u zeb ji ze Z borow skich  M ichała  
M odzelew sk iego  bb yw atela  k ra jo w eg o  m a ł­
ż o n k i, n a leżące  i na  nią h yp oteezn ie  u regu lo­
w ane.

O gó ln a  przestrzeń  tych dóbr w yn osi mor­
gów  9 2 3 , pr. 142 w przyb liżen iu , w ozem  je s t  
lasu  około 166 m orgów , w ogrodach 9 m órg, w 
łąkach 70Jtuórg, w g ru n cie  ornym  ok oło  60 3  
m órg, pod zaroślam i i p astw iskam i o k o ło  106  
m orgów , reszta  d ro g i, g ra n ice , n ieużytk i i  wo- 
dy.

N a w łościan odeszło  oprócz tego  m órg 2 28  
p r. 265. Oprócz tego  K azim ierz W ielocha p o ­
siada od d zie ln ie  pi awem  w ła sn o śc i, folw ark  
S w in ioch y  m órg 121 pr. 10 0  obejm ujący, z 
c ze g o  na  rzecz dóbr B ien ięd z ic  W y ł ą c z o n e  200  
pr. na karczm ę. W łasność tu do sprzedaży n ie  
n a l e ż y .  G leba ziem i, w o g ó le  Żytna.

F o lw a r k  B ien ięd z ice  za ję ty  w raz z in w e n ­
tarzem  k oa i cugow ych 3 , roboczych  12, krów  
11, ow iec 3 0 0 , wozów 5 , p łu gów  5 , radeł 5 , bron
4 .

O w ce jednak w e d le  p od an ia  m ęża d łu żn icz­
k i, są w ła sn o śc ią  A nton iego  S ik o rsk ieg o , k tó ­
ry Za karczm ę i p om ieszczen ie  p ła c i rub li 
sr. 150.

B udow le są następujące: D w ór m urow any * 
ogrodem  ow ocow ym , w ogrodzie  a lta n a  m u ro­
w ana, o ficy n a  m urowana, kom pas na s łu p ie  
m u row anym , w y ch o d ek , sp ich lerz m urow any, 
dw ie s to d ó ł drew nianych, szopa drw alnia, 
s ta jn ia  w ozow nia i obory w czw orok ąt m uro­
w an e , d iu g i og ró d  ow ocowy, ku rn ik  dw a ch le ­
w y d rew n ian e , dom cze lad n i m n roiu tny, ow ­
czarnia m urowana, studnia, dom  m urow any z 
izbą i kuźn ią w których sn n a rzęd z ia  kowal­
sk ie  dw orsk ie, kow al J ó z ef .Też p łoci v. togo rs. 
4  kop. 27  ’/2 czyn szu , m a dodane 1 ‘/j  m orgi 
ziem i, w dom u m urow anym  spólnym  z w ło ś ­
c ian am i, jed n a  izba n a leży  do dw oru, karczm a  
m urow ana szyn k n je  na dwór, M ichał {B obrow ­
sk i ma d w ie  m orgi ziem i i pół m orgi łąk i 
płaci ty lk o  dym ow e i pa ten tow e, naprzeciw  
karczm y ch lew y drow niarie, w e wsi jeBt dom 
drew niany z chlew ikiem  w p o łow ie  przyznany  
w lo ic ia m w i.

F o lw a rk  Dąbrowa obejm nje dwór (/d rew nia­
n y, (ob ory , s ta jn ie  i w ozow n ie pod jed n y m  da­
chem  drew niane, a przy tych ch lew y, stodoła , 
sp ich lerz  d rew niane, p iw n ica  m urowana i stu ­
dn ia , fe lw ark  ten dzierżaw i do Ś-gO Jana  1873  
r., W ła d y sła w  K rótk ie  za p ierw sze dat 3 p ła ­
c i ł  po ra. 22 5  roczn ie, za d ittg ie  la t  3  po rs. 
3 0 0 , inw entarz m a w łasny.

M łyn B lich  w g m in ie  źak rzów  obejm uje m. 
12 pr. 198. J e st m łyn , chałup a, ob ora , stodoła  
i druga sto d o ła  rozw alon a , staw u ok oło  3  
m orgi zaryb ionego . O prócz m łyn a w odnego  
je s t  w iatrak  d re .y n ia ń y , z m łynów  tych  J ó z ef  
K ału ziń sk i i M oszek G rin cw cjg  p lącą  rocznie  
czynszu  rs. I l 2  kop. 6 0  i p o d a tk i. M e  wsi 
Jarosław icach  j e s t  karczm a dw orsk a ze* sta jn ią  
i studn ią , drew nir.he do czego  n a le ż y  l ’/ j  
m orgi z iem i, szy n k  na dwór. a szynkarz p łac i 
tylko p a tsn ta  i pod atk i z karczm y i gruntu. 
1'odatki skarbow e w ynoszą fs. 3 4 6  kop . 3 ' / i  
rocznic.

A k t za jęcia  doręczony PiSarzotvi Sądu P o k o ­
ju  w Radom iu P a w ło w i K ozłow sk iem u  w  dniu  
21 S ierpnia (2  W rześn ia ) 1867 roku, W ójtow i 
Gminy W olanów  23 S ierpnia ( 9  W rześn ia ) 1867  
r., A dam ow i Staniszew sk iem u i W alentem u  
P a sik o w i S o łty so w i wsi B ien ięd z ice  i w tym że  
samym dniu F ran cftzk ow i K asprzakow i W ó jto ­
wi Gminy Z akrzów  kościeln y , oraz P isarzow i 
gm innem u L udw ik ow i N ow akow skiem u; w nie­
siony  do księg i w ieczystej dóbr B ien ięd zice  w  
dnin 28 L utego (1 2  M arca) 1870 r. i w pisany  
do księgi zaaresztow ań w kancelarji p od p isan e­
go  P isarza  T rybunału  w dniu 14 ( 2 6 )  M arca  
1870 roku.

P ierw sze  o g ło szen ie  warunków  sprzedaży na­
stąpi w dniu 19 (3 1 )  M aja 1870' r. o godzin ie  
10 rano na posiedzen iu  T ryb u n ału  C yw ilnego  
w Radom iu.

O bszern ie jszy  opis dóbr i warunków sprze-
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daiy, są do przejrzenia w kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Radomiu i ii Leona I 
Romanowskiego Patrona w Radomiu sprzedaż 1 
popierającego. I

Radom d. 14 (26) Marca 1870 r.
•Szczuka. i

Jąji.0 kopja tego obwieszczenia wywieszoną ; 
została w dniu dzisiejszym w sali audjenejoaal- 
nej Trybunału Cywilnego poświadczam.

Radom d. 14 (26) Marca 1870 r.
Szczuka.

Po trzechkrotnem ogłoszeniu warunków li­
cytacyjnych, termin do przygotowawczego przy­
sądzania, oznaczony został na dzień 7 (1 9 ) Lip­
ca 1870 r. godzinę 10 rano i odbędzie się w 
Trybunale Cywilnym w Radomiu. Licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 13,500.

Radom d. 16 (28) Czerwca 1870 r.
Szczuka.

P o odbyciu terminu przygotowawczego przy­
sądzenia, dobra Bieniędzice przysądzone zosta­
ły  przygotowawczo, sprzedaż popierającemu, 
za sumę rs. 13,500. Termin do stanowczego 
przysądzenia oznaczony został na dzień 8 (20) 
W rześnia 1870 r. godzinę 10 rano i odbędzie 
się w Trybunale Cywilnym w Radomiu.

Radom d. 8 (2 0 ) Lipca 1870 r.
Szczuka.

Z powodu zaszłych sporów przy przygoto- 
wawczem przysądzeniu i nakazania oszacowania 
aóbr, zapadły wyroki w Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa 5 (1 7 ) Lutego 1871 r. i Rządzącego 
Senatu d. 14 (26) Września 1871 r. oddalające 
spory. Następnie sporządzona zostało oszaco­
wanie które wykryło szacunek dóbr na rs. 42359 
kop. 50, a w razie braku konkurentów sprzedaż 
rozpocznie się od  dwóch trzecich części tego 
sz cunku, czyli od sumy rs. 28,239 kop. 68 i 
odabędzie się w skutek wyroku ilacyjnego Try­
bunału  Cywilnego iv Radomiu z dnia 16 (2 8 )  
Stycznia 1873 r. w tymże Trybunale, w dniu 15 
r27) Marca 1873 r. o godzinie 10 rano.

Radom d. 16 (28) Stycznia 1873 r.
Szczuka.

Przed stauowezem przysądzeniem zaszły spo­
ry które Trybunał Cywilny w Radomiu wyro­
kiem 2 (14) Marca 1873 r. oddalił, a następnie 
w d. 15 (2 7 ) Marca 1873 r. odbył się termin 
stanowczego przysądzenia lecz nikt do licytacji 
nie zgłosił się. Trybunał przeto obniżył oszu- 
eowanie od sumy rs. 18,822 kop. 88, lecz M o­
dzelewscy od tych wyroków zuapelowali, skut­
kiem czego zapadły wyroki w Sądzie Apelu-1 
cyjnym d. 21 Kwietnia (  3 Maja 1873 r. odda­
lający apelację zaocznie, a w dniu 23 Maja (5 
Czerwca) 1873 r. ocznie. Berek Kirszenblat 
po tych wyrokach zmarł, a Modzelewscy powo­
ła li do Rządzącego Senatu jego spadkobiercę 
Chaima Kirszenblat lecz i w Rządzącym, Sena­
cie zapadł wyrok d. 3 ( 1 5 )  Maja 1874 r. od ­
dalający spory Modzelewskich. Ohuim Kir- 
szenblat w dalszym ciągu zyskał wyrok ilacyj- 
ny w Trybunale tutejszym dnia 12 (2 4 ) Sierp­
nia 1875 roku naznaczający termin do sta­
nowczej sprzedaży na d. 30 Września (12 P a ź­
dziernika) 1875 r., który odbędzie się w tymże 
Tiybunale w Radomiu o gedzinie 10 rano. L i­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 13,822 kop. 
88, a na przypudekgdyby tej sumy nikt nie e -  
harował żądanem będzie zniżenie szacunku do 
sumy rs. 14,500 i wywołanie licytacji bezwło- 
cznie od sumy zniżonej.

Radom d. 16 (28) Sierpnia 1875 r.
Szczuka.

N . D. Ó 73i. Pisarz Trybunatu Oywdnoyo 
w Płocku.

W zastosowaniu się do art. 682 K, P. S. 
podaje do wiadomości, iż na żądanie Karola 
Aquilino, kupca w mieście W arszawie przyuli- 
oy Dzikiej pod Nr. 3 zam ieszkałego, a zam ie­
szkanie prawne do całego tego interesu u 
Franciszka Lebensztcjna Patrona przy Trybu­
le Cywilnym w Płocku subhustację tę prowa­
dzącego, w mieście P łocku zamieszkałego, o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 772 
z większej rs. 1,072 pochodzącej, z procentem 
od d. 15 (27) Maja 1873 r. i  kosztami, od Su- 
ry-Chai z Marymontdw Fiejdcnhorgowcj v. 
Frajdenbergowej żony W olfa Frejdcnberga y, 
Frajdenberga czyli obojga małż. Frajdcnbor- 
gów, w łaścicielki nieruchomości w mieście 
M ławie zam ieszkałych, aktem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Płocku Teofila Ś ląs­
kiego w d. 22 Maja (3 Czerwca) i 23 Maja (4 

,Czerwca) 1875 r. sporządzonym, zajęto zostały  
na sprzedaż w drodze przymusowego wywłasz­
czenia.

K i e  r  n  c li o  m  o ś c i
pod N . N . 48 i 49, w mieście Mławie przy u li­
cy Działdow skiej, pod jurisdykcją Sądu P oko­
ju  w M ławie, powiecie Mławskim, gubernji 
Płockiej, w gminie i parafji M ławskiej p o łożo ­
ne, od ległe od miasta gubernialnego Płocka  
mil 12 '/2, graniczące: na wschód z ulicą D zia ł­
dowską, na południe z nieruchomością Abraroa 
feka R ozeuai Abrama K olińskiego N r. 47 o- 
zrmczoną, na zachód z ulicą T ylną-D ługą, u 
na północ z nieruchomością Stanisław a Jan­
kowskiego Nr. 50 oznaczoną i ulicą Działdow ­
ską.

Nieruchomości tc składają się z dwóch do­
mów, n a płucu dziedzicznym pobudowanych, 
obejmują powierzchni około prentów kw adra­
towych 83, są własnością Sury-Chai z Mary- 
rnontów Frejdenbergowej v. Frajdenbergowej, 
żony W olfa Frejdcnberga v. Frajdenberga i zo­
stają w ich posiadaniu,

a) Nieruchomość Nr. 48 składają:
1. Dom  parterowy, z drzewa w węgieł pobu­

dowany, dachówką kryty, frontem do ulicy 
Działdowskiej stojący, przez który prowadzi 
korytarz z ulicy na podwórze, a po lewej stro­
nie ,onqgo lokal składa się z dwóch pokoi i ku* 
ehni i zajęty na kwaterunek, po prawej zaś 
stronie lokal składa się z trzech pokoi, pod o -  
bydwoma tętni lokalami są, piwnice, z cegły- 
murowane, sklepiane.

Przy domu tym jest-oficyna, z drzewa w w ę­
gieł pobudowana, dachówką kryta, która m ieś­
ci w sobie sień jedną, kuchnię i sześć pokoików  
na uumera dla zajezdnych przeznaczonych, a 
przy tej oficynie sieti nowobudująca się z drze­
wa, deskami obita, dachówką kryta. Pod ofi­
cyną znajduje sio piwnica z cegły palonej p o­
budowana.

2. Kloaka z drzewa, deskami obita i deska­
mi kryta o pięciu drzwiach.

3 . Chlew z drzewa w łątki deskami kry ty.
4. Drugi taki sam chlewek.
5. Dwie stajnie i wozownia z drzewa w łą t­

ki, gontami kryte, w wozowni urządzone dwa 
ehlewki.

b) Nieruchomość Nr. 49 składają:
1. Dom parterowy z drzewa w węgieł pobu­

dowany, gontami pokryty, w części szczytem a 
w części fronteńr do ulicy D ziałdow skiej doty-. 
kający, w którym jedną izbę zamieszkuje Icek  
Klajn, a izb cztery stoi pustkami.

21. Chlew z drzewa w łątki gontam i kryty.
3. Studnia balami ocembrowana, z pompą 

żelazną na placu kamelaryjuym, przy ulicy 
Działdowskiej stojąca.

W podwórzu nieruchomości N fi 48 przed do­
mem nieruchomości Nr. 49surządżone są ogród­
ki kwiatowe, sztachetkami ogrodzone.

Od strony północnej, czyli o.i illiey D ział­
dowskiej pobudowany parkan z drzewa w któ­
rym urżądzouą jest brama do' wyjazdu na plac 
który ma stanowić włńśność' Stanisława Jan ­
kowskiego i ten prowadzi proceś z właścicielką  
tych iiićriicHóihości o zniesiehiebrum y i wzbro­
nienie wyjazdu przdź plhc jeJo na ulicę.'

P odług świadectwa k a sy 1 powihtówej M ław ­
skiej z d /2 2  Maja 1875 r. N2. T62 z nierucho­
mości tych zajętycll bpłnĆa śię podatków tócz- 
nie rs, 55 kop. 36, zalega zaś nieopłaconych  
rs. 2D kop. 35.

A kt zajęcia doręczony został w kopjaeli: 1)
W ładysławowi Czermińskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Mławie i 2) Józefow i Goetz B ur­
mistrzowi miasta Mławy, obydwom d n ia23 Ma­
ja (4 Czerwca) 1875 r.

A k t zajęciu wniesiony do akt hypoteezuych  
nieruchomości Nr. 48 i 49, w Sądzie Pokoju w 
Mławie będących dniu 23 M aja (4  Czerwca) 
1875 r., a do księgi zaaresztowań, w kancolarji 
Ihsąrza Trybunału Cywilnego na ten cel u- 
trzymywanej, dnia dzisiejszego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych za podstawę do sprzeda­
ży tych,nieruchomości posługujących, odbędzie 
sig na posiedzeniu Trybunału Cywilnego w 
P łocku o godzinie 10 z rana d 23 L ipca  (4  
Sierpnia 1375 r.

Płock d. 3 (15) Czerwca 18.7Ó r.
•  Fiętkii.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w P łocku.

P łock  d. 3 (1 5 ) Crzerwea 1875 r.
Piętka.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjny ch powyższych n ie­
ruchomości, Trybunał Cywilny w Płocku decyr 
zją w dniu dzisiejszym wydaną, termin do przy­
gotowawczego przysądzenia takowych oznaczył 
na audjencji swojej na dzień 17 (29) W rześnia 
1875’ r. godzinę 10 z ranii, w  którym to termi' 
nie licytacja zacznie się od sumy rs. 600 w w a­
runkach licytacyjnych podanej.

P łock  d. 20 Siprpnia (1 Września) 1875 r.
Piętka.

A'. 1>. 5730. Pisarz Trybunału Oymmejo 
w Płocku.

W zastosowaniu1 się do art. 682 K . P . S. p o ­
daje do wiadomości, iż na żądanie Bajli Griira- 
batim, z własnych funduszów utrzymująCoj się , 
w mieście pówiatowetn P łońskh, okręgu Z a­
kroczymskim zamieszkałej, a zam ieszkanie 
prawno do tego interesu u Patrona p r z y 'Try­
bunale tutejszym, Bronisława Molsdorłfa, sttb- 
h istaeję  tę prowadzić mającego, w m ieście  
P łocku zam ieszkałego, obrane mającej, w p o­
szukiwaniu kwoty rs. 128 kop. 80 z procentem  
od dnia 12 (2 4 )  Października 1860 r., kosz­
tów zasądzonych i ogźekućyjnyoh rs. 167 kóp. 
7 3 ''/jj za wypisy tytu łow i doręczenie onycbrs. 
50 kop. 6 i % ,  za wydany nakaz z doręczeniem  
rs. 55 kop. 32'/., i dalszych kosztów, od Geor­
gia Jerzego i Kry śtyńy małż. M etzkicrów, we 
wsi OhotmniUj powiecie Ciechanowskim, zam ie­
szkałych. autem komornika przy Sądzie A p e ­
lacyjnym Królestwa P olsk iego, Franciszka  
Kotarskiego, dnia 8 (20) K w ietnia 1875 r. 
sporządzonym, zajętą zośtala na sprzedaż, w 
drodze przymusowego w yw łaszczenia, w ogra­
niczeniu dóbr:

C H 0  T U 1 1 A,
Osada, Nr. 15 oznaczona, za tą wsią przy gra­
nicy Modelskioj położona, od wsi Chotumia 
o k o ło  kroków dwa tysiące od leg ła , należąca 
do własności G eorgia y. Jerzego i Krystyny 
małż. Mctzkierów, mająca rozległości około  
morgów 14 i graniczy ona ź gruntami: od p o ­
łudnia Kelberoda, północy Um ińskiego, od

wschodu Nejmana, a od zachodu z gruntami 
Modelskiemi. Cała zaś wieś Chotum graniczy 
od północy i zachodu z dobrami Modelskiemi, 
na wschód z wsią Rutki, na południe z wsią 
Rydzewo; leży ona w okręgu Prasnyskim, po- 
więcio Ciechanowskim, gubernji Płockiej, gmi­
nie Nułewo, parafji Sulezyż; odległa od miast 
Prasnysza wiorst 32, Płocka wiorst 70.

Na osadzie zajętej są zabudowania n astęp u ­
jące:

1. Dom z drzewa w łątk i pobudowany, sło­
mą kryty.

2. Stodoła z drzewa, słomą kryta o jednern 
klepisku, a przy niej także chlewek.

3. Studnia balami ocembrowana.
Grunt orny ma rozległości około morgów 11 

łąka zawiera rozległości około morgów 2, a 
pod zabudowaniem i podwórzem około p rę­
tów 4.

Dom wyżej opisany zajmują zastawnicy Woj 
eiechiKufrozyna małż. W ojtki,(którzy zaaktem  
prywatnym, daty 15 Lutego 1875 r., wypoży­
czyli na tę osadę, pod Nr. 15 zapisaną, małżon­
kom Metzgerom rs. 450 , w procencie od której 
mają cały dom mieszkalny, połowę stodoły dwa 
morgi gruntu żytem zasianego, mórg gruntu 
pod kartofle i mórg łąki.

Przy drodze, prowadzącej od C hotum ia do 
Modły, na gruncie.od Kelbera zamienionym 
przez małżonków Metzgerów, jest postawiony 
nowy wiatrak, który zostaje w posiadaniu małż. 
Metzgerów; pod wiatrakiem tym znajduje się 
tyle tylko gruntu, aby wiatrak mógł być obra­
cany; za który to grunt Metzgerowie dali Iłel- 
berowi około 250 prętów pod górą, pomiędzy 
gruntami Umińskiego, jakie były wydzielone 
dla włościan na paśnik.

Do osady wyżej opisanej należy jeszcze je­
den mórg gruntu, z włóki Nr. 5 i 6 oznaczony, 
od Nejmana pochodzące j, która miała się do­
stać włościanom za paśniki.

Wieś Chotum, czyli wszyscy koloniści -Wedle 
świadectwa kasy powiatu Ciechanowskiego z d. 
8 Kwietnia 1875 r. N r.305, opłacają podatków 
skarbowych rocznie rs. 418 kop. 37, a zalega 
nieopłaconego podatku rs. 139 kop. 14.

A kt zajęcia doręczony został ’w kopjach: 1) 
Frańciszkowt Purzyckiemu, wójtowi gminy Nu- 
żewo, do której zajęta osada należy, d. 28 
Kwietnia (10 Majaj 1875 r .  i 2) Adamowi Wo 
źnickiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju w Prasuy- 
szu, na ręce Józefata M iszewskiego podpisarza 
tegoż Sądu, d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1875 r.

A kt zajęcia wniesiony zostuł do księgi wie­
czystej dóbr ziemskich Chotum z okręgu Pru- 
snyszskiego dnia 1 2 (2 4 )  M aja 1875 r., a do 
księgi zaaresztowań w kancolarji Pisarza T ry ­
bunału Cywilnego w Płocku na ten cel utrzy­
mywanej dnia dzisiejszogo.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych do sprzedaży w drodze 
przymusowego wywłaszczenia osady pod N r. 
15 w dobrach Chotum w okręgu Prasnyskim 
położonej ułożonych, odbędzie się na posiedze­
niu Trybunału Cywilnego w Płocku o godzi­
nie 10 z rana dnia 15 (27) Lipca 1875 r.

P łock d. 17 (29) Maja 1875 r.
Piętka.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych osady Nr. 15 w 
ograniczeniu dóbr Chotumia położonej, Try- 
bnzal Cywilny w Płocku decyzją w dniu dzi­
siejszym wydaną, termin do przygotowawczego 
przysądzenia takowej oznaczył na audjencji 
mojej na dzień 18 (3b) W rześnia 1875 r. o go ­
dzinie 10 z raną, w którym to terminie licyta­
cja zacznie się od sumy rs. 625 w warunkach 
licytacyjnych podanej.

w Płocku d. 12 (2 4 ) Sierpnia 1875 r.
Piętka.

N . D, 5785-
Podpisany A dw okat p rzy  Sądżte A p a ii-  

cyjnym K rólestw a/D olsk iego w W arszaw -e w 
domu pod N r. 519 Z am ieszkały wiadomo c z y ­
ni i og łśsza: iż wyrokiem  Trybunału Cywil­
nego w W arszaw:^ zapadłym  dnih 13 (25) 
L utego r. b. na pow ództw o w spółsukcesórów  
Julji z O lszew skich  1° ślubu P iaseck iej, 2° 
K icm czyńśkiej, przez g łow ę A ntoniny A bra­
m ow icz, i Sukcesorów  Józefy  z Abram owi­
czów  .1°' ślubu Campioni 2° Borkow skiej to 
jest: lj  K azim iery z Camptonich po Beruar- 
dzió G refkowiczu obyw atelu  pozostałej w do­
wy, pod Nr. 176, 2. N atalji Cam pion i pauny 
pełnoletu iej z w łasnych funduszów  utrzym u­
jącej się pod Nr. 17(5, i 3 A lexandra Cam­
pioni U byw atela  pod Nr. 1387 w W arszaw ie
zam ieszk ałych , od których  prawno kroki
podpisany A dw okat czyn:, p ko w spółsuk 
cesorom te jże  Ju lji z Olszewskich i® voto 
P iaseckiej, ii° K lemczyóskiej to jes t: 1) K a­
rolowi K lem czyńskiem u w spółw łaścicielowi 
nieruchom ości w W arszaw ie p o i Nr. 329 po 
łożonej, dzia łającem u w im ieniu własnem, 
jak o  Ss-rom  żony swej powyż wymienionej 
Ju lji ostatniego ślubu Klemczyńskiej, tudzież 
jak o  nabywcy sched od współsukcesórów, w 
W arszaw ie pod Nr. 329 zam ieszkałem u, od 
którego obronę przynosi Seweryn Kozarzew- 
ski P a tro n  T rybunału . 2) Ju lji z Abram owi­
czów po A ndrzeju  Skrodzkim  pozostałej 
wdowie pod Nr. 28 przy ulicy Ż elaznej w 
W arszaw ie zam ieszkałej, i 3: Piotrowi Ol­
szew skiem u Naczelnikowi B ióra Ober Polic­
m ajstra  M. W arszawy w W arszaw ie pod Nr. 
2821 m ieszkającem u, jako  głównemu op ieku­
nowi nieletniego Jnljana Borkowskiego syna

Józefy z Abramowicz . , 111 ślubu Campioni 
2" Borkowskiej i W alentego tuaiź. Borkow­
skich, nakazanym  zo sta ł dzia t ma ą tk u  ru 
chomego i nieruchom ego po niegdy Ju lji z 
O lszew skich 1° ślubu Pm seckiej 2® Klein 
czyńskiej pozost.iłego, celem złożenia opiuil 
czyli n ieruchom ość w W arszawie po i N. 329 
położona, do spadku tego należąca, dogodnie 
w n a tu rze  rozdzieloną być może lub nie, tu - 
dzież celem tej oszacowania, biegli w o so ­
bach: L udw ika Kwiatkowskiego Budowni­
czego. W incentego Garlińskiego i Teodora 
Kozickiego, mianowani, do o d e b ra n a  p rzy­
sięgi od biegłych odbycia sprzedaży .i k ie ro ­
wania czy unościami działo wymi Sędzia Try­
bunału  Felicjan  Lewandowski delegowany, 
a do sporządzen ia  działów  Kejeut w W ar 
szawie H enryk M arkowski wyznaczony. Oraz 
drugiego wyroku zapadłego w tym że sa ym 
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie dnia 23 
Czerwca (5 L ipca) r. b. pomiędzy temiż s tro ­
nami zapadłego, którym  opinja b egłych po- 
wyż rzeczonych o niem ożności rozdzielania 
nieruchom ości Nr. 3-9 w W arszaw ie w n a tu ­
rze, i oszacow anie takow ej zatw ierdzone z o ­
sta ło . Sprzedaną zostanie.

N I E R U C H O M O Ś Ć
W a rs z a n  ie po«l Mr. 389

położona, w Cyrkule Sobornym p"d ju rysdyk­
cją Sądu Pokoju w W arszaw ie W ydziału I, 
głównym frontem  do ulicy Nowe M iasto, a 
drugim  frontem  do ulicy Koźlej, graniczy od 
str-rny Now ego-M iasta uvażając. z prawej 
strony z nieruchom ością N. 328, a z lewej 
strony z nieruchom ością Nr. 330, w n ie ru ­
chomości tej są następu jące  budowle:

1. Dom frontowy od rynku Nowego-M iasta
0 parte rze  i dwóch piętrach z piwnicami 
sklepionem i pokryty  dachówką i w częś. i 
b lachą, długi 1 .13'/-i, szeroki ł. 243V wysoki 
ł. 19. '

2. Officyna m urowana o pa rte rze  i dwó h 
p ię tra c h  z  piwnicami sklepionem i pokryta 
dachówką i b lachą,d ługa  ł. 49, szeroka ł  10, 
wysoka ł. 183/j,;

3. Dom frontowy od ulicy K oźlej o parte  
rze  i dwóch p ię trach  z piwnicami sklepione- 
mi pod dachówką, długi ł. 47, szeroki ł 
21 1 /.„wysoki ł. 183/ 4.

4- Kom órka z drzew a pokryta blachą s ta ­
r ą  d ługa ł. 4 :i/ 4, szeroka ł 3, wysoka ł. 3.

5. M ostek w podwórzu z ty łu  domu fron to­
wego z drzew a.

6 B ruk w podwórzu
7. G runtu łokci kwadratowych I4483/j
Obszerniejsze opisanie powyż rzeczone] 

nieruchomości, obejmuje taksa  Sądowa prz^-z 
biegłych wyżej wym ienionych sporządzona, 
w Kancelarji Podpisarza  T rybunału  Cyw.l- 
nego w W arszawie W ydziału  n  złożona, 
podpisanem u Adwokatowi w wypis e U rzę ­
dowym wydana, która w godzinach zwykłych 
biórowych przejrzana być może.

W łaścicielami tej nieruchom ości są : Kazi­
m iera z Campionich po B ernardzie Grefkowi­
czu pozostała wdowa, N atalja  Campion , A le­
xander Campioni, K arol K lem czyński, Jn lja  
z Abramowiczów Skrodzka, i nielotni Ju  jun 
Borkowski, powyżej z zam ieszkali wskazani.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych odbyła się przed W ym 
F elicjanem  Lewandowskim Sędzią  T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszawie delegowanym w 
miejscu zwykłych posiedzeń tegoż T rybunału 
w W arszaw ie w domu pod N. 549 posiedze­
nia swo odbywającego, w W ydziale II w dniu
1 (13) L ipca r. b. o godzinie 10‘/.2 z rana, 
druga publikacja a  zarazem  przygotowawcze 
przysądzenie  odbędzie się w tym że samym 
Trybunale, p rzed  tymże samym Sędzią dele­
gowanym W ym Felicjanem  Lewandowskim 
d. 14 (26 S ierpnia  r. b o godzinie 10 z ra 
na.

L  cytacja zacznie się  od sumy rs 17,t30 
kop. G6'/4 jak a  szacunku tak są  bii gły- h s ą ­
dowych sporządzoną wyktytego.

W arszawa d. 2 (14) L ipca  :S75 r.
Teofil Tomi ki.

Po odbyciu w dniu 14 (26) Slerpiii.i * i7o r. 
drugiej publikacji, a zarazem przygo; muwe/.e- 
go przysądzenia Nieruchomości Nr. 323 w W ar­
szawie położonej, Sędzi i Trybunału Cywilnego 
w Warszawie delogowa iy, decyzją swą w tym­
że dniu wydaną, termin dc ostatecznego przv 
sądzenia tej Nieruchomości na dzień jedenasty 
(dwudziesty trzeci) Września 1875 r. gadzinę 
l ' / j  po południu wyznaczył, który odbęizieśię  
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy ­
wilnego w Warszawie przy ulicy D ługiej" pod 
Nr. 549 w Wydziale Il-m  przed W. Felicjanem 
Lewandowskim Sędzią Delegowanym. Licyta­
cja w terminie tym zacznie się ód sumy rs. 
17,430 k. 66‘/4 jako szacunku taksą biegłych 
wynalezionego, a na vadium złożyć potrzeba 
rs. 2,500.

W arszawa d. 14 (2 6 ) Sierpnia 187 5 r.
Teofil Tomicki, Adwokat.

N. D. 5787. Zajęte wegzekucji Sądowej ru­
chomości jako to: łóżka, stoły, skórki baranie,
0 godzinie 9 na Muranowie, różne meble, for- 
tepjan, lustra, materia na suknie o godzinie 9 
za Żelazną Bramą, w dniu 2 (14) Września
1 875 r., meble, świeczniki, lichtarze o godzinie
10 na Muranowie, łóżka, szafy i tl p. o godzi­
nie 10 na Nowem mieście, w d. 3 (1 5 ) W rześ­
nia 1875 r .,  przez publiczną licytację sprzeda­
ne będą. A . Gawryłow, Komornik,


